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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ięJ
NUMER POJEDYNCZY 

20 GROSZY.

D R O Z Y Z N A
P olska jest kra jem  drożyzny. N a­

tychm iast po zakończeniu  w ojny z 
Rosją pod naporem  stronn ic tw  p ra ­
w icow ych i w łościańskich p ierw sze- 
6o sejm u zniesiono M inisterjum  A- 
Prowizacji, zaprow adzono „wolny 
handel" ziem iopłodam i, likw idow ano 
stopniow o U rząd  w alk i z lichw ą i 
spekulacją. Od tego czasu drożyzna 
Jak ra k  toczy cały  nasz organizm  go­
spodarczy. Podczas, gdy s ta re  pań­
stw a zachodnie, o w iele od  nas bo­
gatsze m aterja ln ie i dośw iadcze­
niem, bardziej od nas rozw inięte 
Pod w zględem  gospodarczym  i sp ra ­
wniej zorganizow ane, dotychczas po­
siadają m inisterjum  aprow izacji, jako 
niezbędny organ państw ow y do regu­
low ania sp raw  żyw nościow ych —  
P o lska pozw oliła sobie na zby tek  
rów nie lekkom yślny, jak rujnujący. 
A  w szak nasze sfery posiadające 
Vciąż p rzestrzegają przed  ek sp ery ­
m entam i i staw iają  Zachód, jako n ie­
omylny w zór do naśladow ania.

A prow izacja jest jednym  z działów  
ogólnej gospodarki narodow ej i nie 
m ożna jej w yodrębnić z ca ło k sz ta ł­
tu  tej gospodarki. A  p rzecież niema 
dziś k ra ju  kulturalnego, w  którym  

i państw o nie g ra łoby  roli k ierow ni­
czej w regulow aniu sp raw  gospodar­
czych. F orm a ustro ju  państw ow ego 
m a tu  znaczenie drugorzędne . Toc 

i d y k ta tu ra  polityczna —  czy to  bę­
dzie faszyzm, czy kom unizm  zbie- 

,ga się z d y k ta tu rą  gospodarczą. A le 
nasi czciciele faszyzm u przem ilczają 
te n  m om ent, w yklinając „etatyzm  
ty lko  w państw ach  dem okratycz­
nych.

Gdy się już raz  wyjęło sp raw y a- 
prow izacyjne z pod opieki i kontroli 
pań stw a i puściło je na fale naszego 
zanarchizow anego życia gospodar­
czego, sk u tk i m usiały być fatalne. 
Od czasu popełnienia owego grze­
chu pierw orodnego, drożyzna jest 
chroniczną chorobą polską, na k tó ­
rą  niem a radykalnego  lekarstw a, 
(względnie radykalnego, gdyż droży­
zna jest też  zjaw iskiem  m iędzynarodo- 
wem), lecz mogą być tylko leki do­
raźne.

A by jednak leki te  były  sku tecz­
ne, należy prow adzić politykę p rze­
w idującą i elastyczną. N ieste ty  od 
dw óch bezm ała la t żyjem y pod zn a­
kiem  „niezabytow szczyzny". J e s t  to 
ciasny, jednostronny k ierunek , o p ar­
ty  na egoistycznej zasadzie „p ierw ­
szeństw a" ro lnictw a w życiu gospo- 
darczem . M am y tu niew ątpliw ie p ro ­
gram , jeden z nielicznych w po lity ­
ce rządów  pom ajowych, ale program  
ten  prow adzi do następstw  
zgubnych, zw łaszcza w  w arunkach  
przez nas wyżej nakreślonych. .Y" 
starczy  w skazać na politykę zbożo­
w ą Rządu, k tó rą  w ciąż trzeb a  ko ry ­
gow ać i „ ła tać"  różnem i opóźnione- 
mi zarządzenia, by odrazu  zrozumieć, 
że posługiw anie się sztyw ną dok try ­
ną, zakro joną do po trzeb  bogatych 
i średniozam ożnych rolników , jest 
nieszczęściem  dla kraju.

O to ogólne podłoże, na k tórem  
rozkw ita  drożyzna w naszym  kraju. 
U w ażam y za konieczne przypom nieć 
i podkreślić w łaśnie te  dw a zasadni­
cze b łędy naszej polityk i gospodar­
czej —  ów  z p r2ed la t sześciu i ten 
bieżący, ciągnący się od la t dwóch— 
abyśm y nie potrzebow ali roztrząsać 
całego szeregu innych zaniedbań, o- 
raz licznych m ożliwości przynajm niej 
częściow ego łagodzenia drożyzny 
p rzez  państw o i gminy. O spraw ach 
tych  pisaliśm y b. w iele i nadal pisać 
będziem y. Nie chodzi nam  tu  o w ska­
zania do w alki z drożyzną, lecz o a- 
nalizę sam ego zjaw iska drożyzny, 
zabagnionej praw ie beznadziejnie.

Dziś oto żyjem y pod znakiem  
przypływ u nowej fali droźyźnianej, 
tej niem al żyw iołow ej k lęsk i kraju 
naszego. M iasta jak Łódź, K raków  
w skazują w zrost drożyzny w  k w ie t­
niu o przeszło  3 proc. C eny a r ty k u ­
łów  pierw szej po trzeby  rosną i ro ­
sną bez końca. Bez końca i bez ładu, 
gdyż działają tu  często  przyczyny 
zupełnie nieuchw ytne i n iezrozum ia­
łe. A le na rynku, opanow anym  przez 
chaos, w szystko jest m ożliwe.

Czyż m am y jeszcze tłum aczyć, ja­
k ą  k a ta s tro fą  jest dla Polski ten  w am -

Z. P. P- S.
POSIEDZENIE SEKCJI SPOŁECZNO-GOSPODARCZEJ

Posiedzenie Sekcji Społeczno - Go­
spodarczej Z. P. P. S., wyznaczone na 
wczoraj, zostało przeniesione na wto­
rek, 15 maja, na g. 7 wieczorem.

Porządek dzienny: organizacja w e­
wnętrzna i plan prac Sekcji.

Za P rezydjum  Z. P. P. S. 
M. Niedziałkowski.

KOMISJA KONSTYTUCYJNA SEJMU 
POOZIELIŁA STANOWISKO Z. P. P. S.

KOMISJA UZNAŁA— ZGODNIE Z KONSTYTUCJĄ— ŻE SEJM 
MOŻE UCHYLAĆ DEKRETY MOCĄ WŁASNEJ UCHWAŁY

TOW. UNIW. ROBOT.—ZW. ZA W. KOLEJARZY
W sobotę, 12 b. m. w  sali Zw. Zaw. 

Kolej. (Czerw. Krzyża 20) o g. 7.30 w ie­
czorem odbędzie się

WESELE KRAKOWSKIE,
ilustracja sceniczna autentycznego ob­
rzędu w esela w krakowskie®*.

KONCERT I ODCZYT 
prof. A. Ja n o w sk ie g o  o w y c ie c z c e  do  
Jugosławji.

W niedzielę, 13 b. m.
„SĘDZIOWIE**

St. W yspiańskiego, w wykonaniu zespo­
łu art. pod dyrekcją Al. Zelwerowicza.

Bilety nabywać można w Rob. Tow. 
Przyjaciół Dzieci (Czerw. Krzyża 20), w 
Księgarni Robotniczej (W arecka 9), w 
Komisji M iędzyzwiązkowej Kult.-Art. 
(Chmielna 49) oraz telefonicznie dla 
grup 311-13.

ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE
OBRADY PODKOMISJI ROZRACHUNKOWEJ

nie

Kowno, 9 maja (PAT.) Dzisiaj obrado­
wała tn tylko podkomisja rozrachunko­
wa. Natomiast podkomisja do spraw 
paktu o nieagresji nie zbierała się wcale. 
W ciągu dnia dzisiejszego litwini obra­

dowali nad przedłożonym w tej sprawie 
projektem polskim. Jutro od rana to­
czyć się będą w dalszym ciągu obrady 
komisji odszkodowawczej.

DEKLARACJA PRZEWODNICZĄCEGO DELEGACJI POLSKIEJ
Kowno, 9 maja. (PAT.) Przewodniczący 

delegacji polskiej, p. Hołówko, wygłosił 
we wtorek, wo-bec przedstawicieli prasy li­
tewskiej, przemówienie, w którem m. in o- 
świadczył: „Komisja, do której zostaliśmy 
delegowani ze strony polskiej, ma za zada­
nie rozwiązanie dwuch kwestyj: wysuniętej 
przez Rząd litewski sprawy rozrachunków 
za straty, poniesione podczas wojny, i pro­
jekt polski co do zawarcia paktu bezpie­
czeństwa. Rząd polski zgodził się na wcią­
gnięcie kwestji rozrachunku do programu 
rokowań, pragniemy bowiem dążyć do zła­
godzenia istniejącego między obu państwa­
mi konfliktu. Dlatego też wysłuchamy żą­
dań litewskich, przedstawiając ze swej 
strony wykaz strat, jakie Polska poniosła 
podczas zatargu zbrojnego z Litwą,

Spór terytorjalny między Litwą a Polską 
datuje się od 1917 r., od czasów Rady Re­
gencyjnej w Polsce i Taryby na Litwie. Gdy 
byśmy w końcu 1918 r. potrafili znaleźć 
modus vivendi i wspólny język dałoby się 
napewno uniknąć starć i konfliktów. Co się 
tyczy niepodległości Litwy, obecnie, po u- 
regulowaniu, w naszem przekonaniu, granie-

szczerze pragniemy w z m o c n i e n ia  i rozkwitu 
państwa litewskiego. Niepodległość Litwy 
jest więc nam potrzebna dla naszych wła­
snych interesów.

Polska pragnie pokoju więcej może, niż 
kto inny. Nasze granice są usankcjonowa­
ne. polska racja stanu nie ma więc legalnej 
potrzeby dążyć do wszczynania zatargów 
zbrojnych. Jest to opinja nietylko rządu o- 
becmego, ale i każdego. Dlatego dążymy do 
nawiązania z Litwą normalnych stosunków. 
Uważam, że spór nasz można przesunąć na 
inną płaszczyznę. Zaproponowaliśmy zatem 
zawarcie takiego paktu bezpieczeństwa, 
któryby nie dotykał bolączek, a dawał pe­
wność, że, z jednej strony, Polska nie na­
padnie na Litwę, z drugiej zaś — Litwa nie 
wykorzysta dla swych celów trudnych dla 
Polski okoliczności.

Nie dążymy bynajmniej do unji i nie ma­
my również nic przeciw bliższemu związleo- 
wi trzech pań -tw bałtyckich, owszem, na­
wet w razie zawarcia takiego bloku, łatwiej 
:ę nam będzie z nim porozumieć, aniżeli 

z każdym z tych trzech państw oddzielnie.

Na wczorajszem posiedzeniu połączo­
nych Komisji Konstytucyjnej i Praw ni­
czej Sejmu toczyła się dalej dyskusja 
nad wnioskiem Z. P. P- S. w sprawie 
nowelizacji „Dziennika Ustaw . Prze- 
mawiali pp. dr. Zahajkicwicz* Hart^laSf 
Seidel, Woźnicki, Piłsudski, Kiernik i 
Radziwiłł, który  m. in. złożył niezmier- 

charak terystyczne oświadczenie: 
Obecnie nie żyjemy ani w Polsce, ani 

na świecie w czasach takich, żeby wy­
woływanie niepotrzebnych konfliktów 
między w ładzą ustawodawczą a wyko­
nawczą było z punktu widzenia polityki 
międzynarodowej i z punktu widzenia 
polityki gospodarczej, pożądane. Czasy 
nie są wesołe, a specjalnie dla Polski. 
Bodajbym się mylił, ale przychodzi o- 
kres bardzo poważnych trudności mię­
dzynarodowych, gospodarczych, a byc 
może i politycznych i sądzę, że panowie 
uw ierzą w szczerość moich przekonań, 
jeżeli na tej komisji pozwolę sobie ta k ­
że i pod tym względem pewien ostrze­
gawczy głos podnieść.

Dlatego mówca uważa, że Sejm po­
winien ustąpić przed wolą Rządu.

Przem awiało jeszcze wielu mówców, 
poczem zabrał głos referen t tow. Liber- 
man.

1) Wniosek referenta zmieniony w 
formę pozytywną, mianowicie: Komisja 
Konstytucyjna wyraża opinję, że — w 
myśl art. 44 ust. ostatni Konstytucji — 
Sejm mocen jest własną uchwałą uchy­
lić rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

2) W niosek p. Podoskiego: Komisja 
Konstyt. wyraża opinję, że rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
mocą ustawy mogą być zmieniane i u- 
chylane tylko w drodze ustawy.

3) W niosek p. Kiernika: nie kw estio­
nując praw a Sejmu do uchylania uchw a­
łą rozporządzeń Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, wydanych z mocą ustaw y w 
myśl art. 44 Konstytucji, Komisja Konst. 
oświadcza się jednak, ze względu na u- 
trzymanie pewności i ciągłości p raw ­
nej, za zastosowaniem tak  do uchylania, 
jak i do zmiany tych rozporządzeń nor­
malnej drogi ustawodawczej.

GLOSOWANIE.
P rz y s tą p io n o  do  g ło so w an ia .
W głosowaniu wniosek p. Podoskiego 

odrzucono 20 głosami przeciw U, wnio­
sek p. Kiernika 30 głosami przeciw 1, 
natomiast uchwalono wniosek referenta 
tow. Libermana 19 głosami przeciw 12.

Przeciwko wnioskowi Z. P. P. S. gło­
sowali przedstaw iciele B. B., pos. K ier­
nik (Piast) i 1 przedstaw iciel Ch. D.

Do głosowania zgłoszone zostały trzy
w nioski:

AKCJA W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM
W ywiad z posłem  tow . Szczerkow skim

KS. KAROL ZABIEGA 0 POZOSTANIE W ANGLJi
Londyn, 9 maja (PAT.) Agenq'a Reu­

tera donosi, że ks. Karol, który  czyni 
obecnie starania o odwołanie postano­
wienia władz wydalenia go z Angljj^ o- 
świadczył, iż gotów jest powstrzymać 
się odtąd od działalności politycznej. 
Książe zwrócił się z prośbą o zmianę po­
stanowienia, powziętego przez sekre ta­
rza stanu spraw wewnętrznych. W  udzie­
lonym wywiadzie ks. Karol oświadczył,

że polecenie terminowego opuszczenia 
Anglji jest dla niego prawdziwym ciosem. 
Dzienniki angielskie jednak przychylają 
się do stanowiska rządu.

Dzisiejszy „Daily Express" podaje, że 
ks. Karol poczynił w Londynie nowe za­
mówienia na druk 50.000 egzemplarzy 
odezw, plakatów tej samej formy i tre ­
ści, oo poprzednie.

RZĄD ANGIELSKI PRZYJĄŁ AMERYKAŃSKI 
PAKT PRZECIW WOJNIE

Londyn, 9 m aja (PAT.) A gencja 
R eu te ra  donosi, iż dzisiejszy „D aily 
Chronicie** dow iaduje się, że w  w y­
niku decyzji, pow zięte j p rzez  gabinet

brytyjski, m inister C ham berla in  o- 
znajm ić m a ju tro  w parlam encie, iż 
rząd  przy ją ł w  zasadzie am erykański 
p ro jek t p ak tu  przeciw w ojennego.

OD MONARCHIZMU DO B0LSZEWIZMU
Berlin, 9 maja. (PAT.) „Vossische Zei- 

tung“ donosi ze Sztokholmu, że znany 
w koliach rosyjskiej emigracji w Finlan- 
dji przywódca monarchistów w Wybor- 
gu, przewodniczący związku św, Jerze­
go i przedstawiciel najwyższej rady mo- 
narchistycznej na Finlandję, Isoljanin,

If-r'*— ~*   im ~ ir» ~«ąni

przeszedł na stronę bolszewików. Jest 
to już drugi podobny wypadek, przed 
kilku tygodniami bowiem inny monar­
chista, odgrywający poważną rolę w ko­
lach emigracji, Neander, również prze­
szedł do bolszewików.

p ir drożyzny, w ysysający —  dosło­
wnie! —  k rew  i szpik z organizm u 
miljonów istnień ludzkich? W zrost 
drożyzny jest najw iększą przeszkodą 
dla w zrostu  przem ysłu. K ażdy w zrost 
drożyzny jest nowym  zam achem  na 
nędzne płace robo tn icze i pensje u- 
rzędnicze. W  rodzinach robotniczych 
i urzędniczych panuje dziś głucha, 
bezradna rozpacz. Najm niejsze pod­
skoczenie cen stanow i w yrw ę w  lili-

p u
lity

cim budżecie tych rodzin. Rozpo- 
itykow ana „sanacja" upaja się dzień 

w  dzień m ocarstw ow em  stanow i­
skiem  Polski, śni o olbrzym ich zbro­
jeniach, a oto  ta  żyw a Polska, tw o ­
rząca  w szystkie jej bogactw a i będ ą­
ca sam a najcenniejszym  jej skarbem , 
m arnieje i karleje w n ied o sta tk u  i 
nędzyl

J. M. B.

•'Wobec wysunięcia przez Zw. Zaw. 
Robotników Przemysłu W łókienniczego 
żądań w sprawie podwyższenia płac i u- 
regulowania warunków pracy, zwrócili­
śmy się do prezesa Związku, tow. posła 
Szczerkowskiego, z prośbą o oświetle­
nie obecnej sytuacji w przemyśle w łó­
kienniczym.

— Ja k  się zapatrujecie, towarzyszu, 
na spraw ę podwyżki płac?

— Jak  wiadomo płace w przemyśle 
włókienniczym są bardzo niskie; bodaj 
najniższe ze wszystkich gałęzi przem y­
słu. Przeciętny zarobek włókniarza wy­
nosi ponad 4 zł. dziennie: można sobie 
w yobrazić jaka jest w tych waru™t^” 1 
egzystencja rodziny robotniczej. W łók­
niarze otrzymali ostatnio podwyżkę w 
marcu 1927 r. i od tego czasu, z w yjąt­
kiem okręgu bielskiego, zarobki ich za­
sadniczo nie uległy zmianie. W obec 
wzrostu drożyzny, płace łe, w stosunku 
do siły nabywczej złotego, jeszcze się 
obniżyły. Ostatnio przemysłowcy włó­
kienniczy w Bielsku przyznali robotni­
kom pewną podwyżkę; również podnie­
sione zostały płace robotników  w prze­
myśle metalowym i innych. To też 
wśród wszystkich świadomych robotni­
ków panuje niezłomne przekonanie, że 
wystawione przez nich żądanie 15% 
podwyżki jest bardzo niskie i powinno 
być bezwzględnie przyjęte przez prze­
mysłowców.

Jak  się przedstawiają wasze żądania, 
w związku z reorganizacją pracy w 
przemyśle?

W różnych zatargach na tilc reorgani­
zacji pracy, Związek w ystępow ał za­
wsze przeciwko zmuszaniu robotników 
do pracy ponad ich siły oraz niezastoso­
waniu odpowiednich ulepszeń technicz­
nych i wyższego wynagrodzenia. J e ­
dnak, wbrew stanowisku Związku i opo­
rowi mas robotniczych, racjonalizacja w 
przemyśle została przeprow adzona w 
wielu fabrykach, bez uwzględnienia słu­
sznych żądań robotniczych. Obecnie 
Związek domaga się ustalenia i wpro­
wadzenia do taryfy płac wyższych sta­
wek podstawowych dla tych robotni­
ków, który z powodu racjonalizacji w 
przemyśle, są obciążeni znacznie wię­
kszą pracą f wyrabiają znacznie więcej 
produkcji, niż dawniej. Żądanie to uwa­
żamy za słuszne i konieczne.

— A co do innych żądań?
Również uważamy za konieczne dla

normalnej pracy w przemyśle i celem u- 
niknięcia niepotrzebnych zatargów — 
zagwarantowanie w umowie prawa ist­
nienia delegacji robotniczych we wszyst­
kich fabrykach z tem, by delegaci nie 
byli prześladowani i wydałam z fabryk 
za spełnianie swych obowiązków.

Ostatnio było szereg strajków  właśnie 
z powodu szykanowania i wydalania de­

legatów robotniczych.
Jednocześnie żądam y bezwzględnego 

przestrzegania w fabrykach ustaw o- 
chromnych. w szczególności — 8 godzin­
nego dnia pracy, oraz zakazu pracy no­
cnej kobiet i młodocianych. U staw y te  
są na każdym kroku łamane bezkarnie.

Jaka jest wasza opinja co do kon- 
junktury w przemyśle włókienniczym?

Obecnie jest sezon na tow ary baw eł­
niane letnie i lekkie wełniane, ale w 
innych działach produkcji w łókienni­
czej — panuje sezon martwy. Jednak  
naogół biorąc, trzeba stwierdzić, że 
przemysł włókienniczy znajduje się w 
znacznie lepszych w arunkach, niż daw ­
niej, co również potw ierdza spraw o­
zdanie roczne krajowego Związku 
Przemysłowców W łókienniczych. Tak 
samo znacznie się polepszyła sytuacja 
finansowa przemysłu włókienniczego, z 
powodu obniżenia stopy procentowej. 
Przyznają to sami przemysłowcy. Kon- 
junktura w przemyśle i ogólne warunki 
gospodarcze pozwalają przemysłowcom 
na przyznanie żądanej przćz robotni­
ków podwyżki, która nietylko, że nie 
zaszkodzi przemysłowi, ale, polepszając 
rynek wewnętrzny, zwiększy jego kon- 
sumeję.

W związku z tem, muszę nadmienić, 
iż opinja p. K aźm ierczaka, kierow nika 
enpeerowskiego związku „Praca", ja­
koby akcja podwyżkowa została wszczę 
ta  w nieodpowiednich w arunkach — 
wykazuje zupełną nieznajomość sytua­
cji, lub też świadome działanie na ko­
rzyść przemysłowców, w brew  opinji 
członków tegoż związku „Praca".

Jednocześnie zaznaczam, iż związek 
„Praca" jest obecnie w stanie zupełne­
go bankructw a i nie przedstaw ia żadnej 
realnej siły.

Jakie są nastroje wśród mas robot­
niczych?

Zarówno w Łodzi, jak i poza Łodzią, 
według nadesłanych centrali naszej u- 
chwał poszczególnych oddziałów Związ­
ku — robotnicy wypowiedzieli się za 
bezwzględnem obstaw aniem  przy wysu 
niętych żądaniach; a w razie odrzucenia 
ich przez przemysłowców — za w ystą­
pieniem do zdecydowanej walki w ich 
obronie. S tanow isko to  podzielają rów ­
nież robotnicy, grupujący się w związ­
kach chadeckim  i enpeerowskim.

Mamy jednak nadzieję, że — przy 
pośrednictw ie Min. Pracy — dojdzie do 
porozum ienia i przemysłowcy uwzględnią 
słuszne postulaty  robotników.

•  •
Ja k  dowiadujemy się, wczoraj p rze­

mysłowcy włókienniczy konferow ali z 
Lew iatanem  w sprawie w ysuniętych 
przez związek żądań. Na p ią tek  Min. 
P racy  wyznaczyło w tej spraw ie konfe­
rencję s przemysłowcami.
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0 „REWELACJACH" 
P. BEŁCIKOWSKIEJ

Drukujemy poaiiej list iow. Marja- 
M  Malinowskiego, bodący odpowiedzią 
aa wystąpienie p. Belcikowskiej, doty­
czące jego osoby.

LIST
TOW. MARJANA MALINOWSKIEGO

Szanowny Towarzyszu Redaktorze!
P. Alicja Bełcikowska pozwoliła so­

bie na niesłychane oszczerstwo w sto­
sunku do mojej osoby we wtorkowej 
„Gazecie Porannej" p. Sadze wicza.

Gdyby p. Bełcikowska była mężczy­
zną zareagowałbym  inaczej; wobec ko­
biety  ograniczę się do stw ierdzenia fak­
tów.

Istotnie, w  ciągu kadencji pierwszego 
Sejmu byłem kilkakrotnie odwiedzany 
przez p. Bełcikowską; przychodziła do 
mnie z własnej inicjatywy z jakiemiś 
informacjami, sprawami i propozycjami.

W  tym samym czasie zgłaszali się db 
mnie ustawicznie różni podejrzani osob­
nicy to z temi, to z owemi ,,cudownemi 
pomysłami . W szyscy — w raz z p. Beł- 
ciko-wską — usiłowali zawsze nawiązać 
rozmowę na tem at tego, oo się dzieje w 
P. P. S., jakie są płany Partji i t. d. P. 
Bełcikowska była — wśród tych „inte­
resantów  — najbardziej natarczywą. 
Natarczywość ta  zwróciła moją uwagę. 
Zacząłem się dowiadywać, kim jest p. 
Bełcikowska. Dowiedziałem się, żc 
„pracuje" w defensywie.

W obec tego postarałem  się odgrodzić 
siebie od tej pani.

Ponieważ natarczyw ość jej nie usta­
wała, oświadczyłem jej pewnego dnia 
krótko i wyraźnie, żeby sobie poszła do 
wszystkich djabłów. W ypadła z lokalu 
Z. P. P. S. wściekła, jak fur ja, później 
przez osoby trzecie groziła mi zemstą. 
W krótce dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści w  kołach komunizujących jęły k rą ­
żyć pogłoski o mojej rzekomej „współ­
pracy" z defensywą.

Ponieważ p. Bełcikowska raptow nie 
po  ̂przeszło sześciu latach od ostatniej 
mojej z nią rozmowy w ystąpiła publicz­
nie przeciwko mnie, oświadczam rów­
nież publicznie, że wszystkie wywody p. 
Belcikowskiej o rzekomej mojej „współ- 
Pracy ‘‘ * defensywą są haniebnym i nik 
czemnym oszczerstwem.

Parlament RzeczypospolitejKBmiKA roL,TYC2"#
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KOMISJA BUDŻETOWA SEJMU
DALSZY CIĄG DYSKUSJI NAD BUDŻETEM MIN. OŚWIATY

Minister Dobrać ki oświadcza, ie na do­
kończenie niektórych budynków uniwersy­
teckich w Poznaniu potrzebna jest kwota 
1.200.000 zł., która nie została wstawiona do 
preliminarza Minist. Oświecenia. Na komi­
sji międzyministerialnej jednak uzgodniono, 
że na tę sumę złotą się wszystkie minister ja 
z kwot przeznaczonych dla nich na udział w 
wystawie powszechnej w Poznaniu w łącznej 
sumie 900.000, samo zaś Minister jura Oświe­
cenia dołoży 300.000 z kwoty, którą ma na 
ten cel.

P. Błtner (Ch. D.): Budżet Ministerjum nie 
odpowiada swemu przeznaczeniu, gdyż idzie 
na zwiększenie inteligencji ! półinteligea- 
cji (II), która gospodarczo nie jest twórcza.

P. Pałek (Wyzwolenie): Utyskiwanie, że 
budżet wyznań jest za szczupły, nie jest słu­
szne. Albowiem jest jeszcze mnóstwo innych 
pozycji w budżetach różnych resortów, któ­
re to pozycje przeznaczone są na wyznania 
np. w budżecie oświaty 4 milj. na kateche­
tów, w budżecie sprawiedliwości utrzymanie

144 kapelanów; podobnież w budżecie woj­
skowym, razem zaś jest około 35 mil. na wy­
znania. Jeżeli do tego dodamy jeszcze to, 
co łożą samorządy; jeżeli uwzględnimy kon­
kurencją parafjalną, składki parafjalne, to 
zobaczymy że kościół od samych samorządów 
ma około 150 mil. rocznie, a teraiz jeszcze 
idzie nowy podatek kościelny.

Następnie mówca opowiada dzieje swojego 
zatargu z władzami kościelnemi, który to 
zatarg pociągnął za sobą nałożenie nań :n- 
terdyktu, oraz omówił sprawy konkordatu.

Zabiera głos tow. Smulikowski, którego 
przemówienie podajemy oddzielnie na str. 3.

Po przemówieniu pos. tow, Smulikowskie­
go zabierali głos posłowie Kornecki (Z. L. 
N,), pos. Chrucki (Ukr.), pos. Langer (Wy­
zwolenie) i pos. tow. Prbchnik, którego prze­
mówienie podajemy na str. 3.

Na tem wyczerpano dyskusję nad budże­
tem Min. Oświecenia. Glosowanie, poprze­
dzone przemówieniami przedstawicieli Rządu 
i referenta, odbędzie się w piątek rano.

POCZĄTEK DYSKUSJI NAD BUDŻETEM MIN. SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH 

P rzew odniczący  Kom. B u d ł pos. B yrka znow u w y w o łu je
konflik t

Marjan Malinowskis

Co M a ć  na Mecie?
KRONIKA TELEGRAFICZNA
EGZEKUCJA W SALONIKACH.

Według doniesień z Salonik, wczoraj 
rozstrzelani zostali komitadży bułgar­
scy, którzy przy gotowa wywali zamach 
dynamitowy w Salonikach. Komitadży 
ed wysiani zostali przez macedoński ko­
mitet rewolucyjny z poleceniem wysa­
dzenia w  powietrze konsulatu serbskie­
go oraz wystawy w  Salonikach w  roku 
1927.

KATASTROFA POWODZI 
W  NORWEGJI.

W edług wiadomości, napływających ze 
środkowej Norweg-ji, w ydarzyła się lam 
katastrofalna powódź. W  dolinie Glomm 
zostały zniszczone absolutnie siedziby 
ludzkie. W szystkie zabudowania gos­
podarskie zostały zniesione przez wodę 
tak  doszczętnie, że okolica robi w raże­
nie krajobrazu polarnego. Ogromne spu- 
fi to szeni a. poczyniła również powódź w
Ofeeren Stereltal. W oda, zmiótłszy z 
powierzchni ziemi wszelkie przedmioty, 
wskazujące na przebywanie w  tych o- 
kołicach człowieka, naniosła ogromne 
ilości kamieni i mułu. Zbiory uległy ab­
solutnemu zniszczeniu i nie może być 
mowy o obsianiu na nowo tych terenów, 
gdyż samo przygotowanie i oczyszcze­
nie ziemi wymagać będzie paru  lat p ra­
cy. S tra ty  są ogromne.

BOMBA W SOFJI.
W gmachu sofijskiego banku handlo­

wego nastąpił wybuch bomby. Szkody 
wyrządzone przez wybuch nie są wiel­
kie. Wszczęte zostało śledztwo. Jak 
przypuszczają ma się tu do czynienia z 
zamachem.

POŻAR FABRYKI ALUMINJUM.
„Petit Parisien" donosi z Milhuzy, iż 

gwałtowny pożar zniszczył praw ie cał­
kowicie szwajcarską fabrykę wyrobów 

ummjowych w St. Louis. Szkody wy 
noszą kilka miljonów franków.

SZCZĘŚLIWE losy | KLAS9
• 4  d o  n a b y c ia

w kolekturze
JANINY HAŁADEJ0WEJ

znanej p. f.
„SZUKASZ SZCZĘŚCIA ? 

W STĄP NA CHWILĘ 1“
W arszawa: J o w y  ^ w l . t  6 9 .

K ra k . Przedm . 87.
Konto w P. K. O. Nr. 956.

Po referacie sprawozdawcy pierwszy w 
dyskusji zabrał głos pos. Bagiński (Wyzwo­
lenie.)

Stosunek władz administracyjnych do lud­
ności w ogólnym zarysie pogarsza się u nas. 
Blisko cztery lata temu ogromnie dokuczliwą 
była sprawa kar administracyjnych i wów­
czas Rząd przyjął na życzenie Sejmu szereg 
ograniczeń dla władz administracyjnych. Ale 
to nie trwało zbyt długo i rzeczy znowu po­
szły innym torem. Po przewrocie majowym 
rzeczywiście odczuliśmy poprawę, prawdo­
podobnie dlatego, że społeczeństwo oceniło 
ten przewrót jako coś prawie rewolucyjnego, 
a władze podobnie się na rzecz zapatrywały 
i wtedy stosunek się poprawił. Wnet je­
dnak przyszedł drugi etap, pogłębiania auto­
rytetu władzy wykonawczej.

Łamano ustawy, nieprawnie zakasywano 
urządzenia wieców przedwyborczych legalnie 
Zgłoszonych. Z szumowin społecznych spe­
cjalnie w tym celu wypuszczonych z więzie­
nia tworzono bojówki. Dopuszczano się licz­
nych konfiskat nietylko w obronie jednej 
partji, ale i jednego sianu, mianowicie księ­
ży.̂  Stosowano metodę przekupstwa i demo­
ralizacji, jakiej dotąd w Polsce jeszcze nie 
było. Jednocześnie nie konfiskowano takich 
odezw partji rządowej, w której wzywano 
do rozprawienia się z przeciwnikami „kijami 
i hołoblami". Mówca zapowiada, te  stron­
nictwo jego gotowe jest watować budżet te­
go Ministerjum w ramach zeszłorocznego 
preliminarza i dlatego na różnych poźycjach 
zaoszczędzić 20 miljonów złotych. Wreszcie 
składa wniosek polityczny o skreślenie całe­
go funduszu dyspozycyjnego w wysokości 
4 miljonów.

Przewodniczący p. Byrka prosi, aby nie 
prowadzić na Komisji Budżetowej dyskusji 
o wyborach, gdyż w tej materji są specjalne 
wnioski, przekazane już innej komisji. Dfcia- 
ła w ścislem pororumienni z Marszałkiem 
ukończenia dyskusji budżetowej w przepi­
sanym terminie.

PRZEMÓWIENIE 
POS. TOW. PRAGEERA.

Pos. tow. Pragier: Budżet Min. Spr. 
Wewn. jest jednym z największych w 
Państw ie i dlatego uwaga Komisji Bu­
dżetowej w inna być skierow ana na o- 
siągnięde w tym właśnie resorcie zna­
cznych oszczędności. Niestety, Rząd dą­
żenia do oszczędności w tym kierunku 
nie ujawnił. Przeciwnie, tegoroczne wy­
datki na Min. Spr. Wewn. wzrosły aż o 
36 milj., t. j. więcej, niż o połowę tego, 
co Państw o wydaje na Min. Pracy lub 
Min. Reform Rolnych.
, Działalność ustaw odaw cza M iniste­

rjum była copraw da nader ożywiona, 
filc niestety nie dotknęła spraw  naf- 
istotniejszych. Nie wydano mianowicie 
dotąd ani jednego przepisu prawnego w 
celu wykonania postanowień K onstytu­
cji, gwarantujących praw a obywatelskie, 
wolność osobistą, swobodę zgromadza­
nia^ się, a zwłaszcza przepisów ochra­
niających obywateli przed samowolą 
władz.

Co więcej, nie można się n iestety  o- 
przeć wrażeniu, że władzom centralnym 
zależy raczej na tem, ażeby organy rzą­
dowe wyposażone zostały w możność 
wywierania najdalej idącego nacisku na 
obywateli, a ci zaś nie mieli możności 
bronienia się przed tym naciskiem. U- 
ważam za szkodliwe niszczenie adm i­
nistracji Państwa przez przeobrażanie 
urzędników Rzplitej, których obowiąz­
kiem jest posłuch dla prawa, w oficjali­
stów każdorazowego Rządu, wysługują­
cych się naw et w nadużyciach. Je s t to 
lekkomyślne i anarchiczne podważanie 
zrębów Państwa, k tóre  jest i musi pozo­
stać trwalsze, niż przemijające rządy.

Oddanie aparatu  administracyjnego 
Państw a na usługi stronnictw a rządo­
wego w czasie wyborów było jaskra­
wym przykładem  takiego lekkom yślne­
go ni tan ia  tej adm inistracji w oczach 
ludności. Nie chcę mnożyć przykładów,

I gdyż nś to znajdziemy właściwe miej­
sce. Aby jednak opinje moje nie były 
gołosłowne, przytoczę dwa najjaskraw- 

! sze fakty, świadczące o tem, jak na k re ­
sach władze administracyjne i policja 
podważały zaufanie ludności do praw a 
i Państw a polskiego.

W tem miejscu przewodniczący pos. 
Byrka przeryw a tow. Pragierow i i o- 
świadcza, że nie zezwoli na poruszanie 
jakichkolwiek kwestji politycznych, gdyż 
Komisja Budżetowa winna się zajmować 
wyłącznie cyframi budżetu.

Tow. Pragiers Nie mogę się zgodzić 
ze stanowiskiem przewodniczącego. Gdy 
klub mój ma zająć stanowisko względem 
przedłożonego budżetu, musi mieć mo­
żność wypowiedzenia opinji o działal­
ności organów władzy, na których u- 
trzymanie ma uchwalać budżet. Oświad­
czam, że Z. P. P. S. odmówi uchwalenia 
funduszów na utrzymanie tych organów 
administracji i policji, k tóre  w minio­
nym okresie wyborczym rozlały po ca­
łej Polsce istny potop nadużyć i n iepra­
wości.

Przew. Byrka: Ponieważ p. prof. Pra­
gier w dalszym ciągu przem awia na te ­
maty polityczne, odbieram mu głos.

Tow. Zaremba: Pan nie ma prawa.
P od. Rataj: Proszę o głos w sprawie pro­

wadzenia obrad.
Pod. Rataj: Nie mam zamiaru przemawiać 

w tej debacie, nie mówię więc pro domo 
mea. Jeżeli Komisja Budżetowa ma być o- 
graniczona do roboty czysto rachunkowej, to 
o wiele lepiej to zrobią od nas specjaliści 
od rachunków. Niepodobna nie dopuszczać 
do uzasadniania swych wniosków. Możemy 
wcale nie obradować, ale nie możemy obra­
dować z tem ograniczeniem, że nie pozwala 
się uzasadniać wniosków i wypowiadać swe­
go zdania.

Tow. Zaremba. Sprawa zachowania 
się policji w okresie 3 miesięcy jest 
rzeczą tak  bliską i tak  ściśle związaną 
z działalnością tego Ministerjum, że nie­
ma podstawy do wyłączania tej sprawy 
z naszej dyskusji budżetowej. Dlatego 
musimy prosić, aby pan przew odniczą­
cy cofnął swoją próbę uniemożliwienia 
wypowiedzenia swego zdania w tej 
sprawie.

Pos. Czetwertyński (Z. L. N.): Rząd obec­
ny jest rządem nas wszystkich Polaków i 
najgorszą przysługą, jaką można wyrządzić 
Rządowi, jest próba zatajenia tego, co ma­
my mu do powiedzenia. Właśnie w obronie 
tego Rządu dyskusja powinna być swobod­
na.

Tow. Pragier: Klub mój nie szuka
konfliktu i gotów jest incydent ten  u- 
znać za niebyły, pod warunkiem, że 
przewodniczący nie będzie krępow ał 
mówcy pod względem politycznego o- 
św ietlcnia budżetu. Zdążamy całkiem 
szczerze do możliwego skrócenia deba­
ty  budżetowej i dlatego nic bym nie 
miał przeciwko ograniczeniu czasu prze­
mówienia. Natom iast nie zgodzę się na 
to, aby stanowisko PPS. w stosunku do 
arcyważnego reso rtu  Min. Spr. Wewn. 
miało podlegać czyjejkolwiek cenzurze.

Pan prezes Byrka nie zmusi PPS do 
milczenia, gdyż poza moim głosem w tej 
sali, woła PPS znajduje wyraz w 1 i pól 
mlljona głosów robotników I chłopów  
całej Rzplitej.

Przewodniczący Byrka: Daleki jestem 
od tego, co mi podsuwano w  prasie, że­
bym się kierow ał polityką. Ponawiam 
prośbę, aby spraw ę wyborów i ogólnej 
polityki Rządu, o ile nie zahacza ona 
ściśle o pozycje budżetowe, odłożyć do 
innej komisji. (Tow. Zaremba: Nie mo­
żemy się na t 0 zgodzić). Jeżeli panowie 
nie mogą się na to  zgodzić, to  odraczam 
posiedzenie do ju tra  do godz. 10 min.
30, z porządkiem  dziennym: Dalsze o- 
brady nad budżetem  Min. Spraw W e­
wnętrznych.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
PRACY

W związku z programem najbliższej 
konferencji pracy Min. Pracy i Opieki 
Społecznej opracowało broszurę o obo­
wiązującym w Polsce ustawodawstwie w 
zakresie bezpieczeństwa pracy i inspek­
cji pracy. Broszura ta  została przesła­
na do M iędzynarodowego Biura Pracy. 
Ponadto na zaproszenie M iędzynarodo­
wego Biura Pracy, k tóre przygotowuje 
na konferencję szereg eksponatów, o- 
brazujących stan bezpieczeństwa pracy 
w najważniejszych państwach, Min. Pra- 
cy przygotowuje odpowiednie ekspona­
ty celem ich wyświetlenia na konferen­
cji.

KOMITET EKONOMICZNY.
W czoraj odbyło się pod przewodni­

ctwem w iceprem iera prof. Bartla posie­
dzenie Kom itetu Ekonomicznego Mini­
strów, na którem  rozważano szereg 
bieżących spraw gospodarczych. Między 
mnerr.i Komitet Ekonomiczny uchwalił 
wniosek Ministra Przem ysłu i Handlu w  
sprawie zwolnienia od cła wwozowego 
mąki pszennej pośledniej.

RADA OCHRONY 
PRACY

(PAT.). Na podstawie art. 3 Roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 17 września 1927 r. o 
Radzie Ochrony Pracy (Dz. U. R. P. 
Nr. 83, poz. 740) p. minister Pracy i 
Opieki Społecznej powołał do Rady 
Ochrony Pracy:

z grupy przedstawicieli organiza- 
cyj robotniczych i pracowniczych:

1) tow. Zygmunta Żuławskiego, 2) 
tow. Jana Kwapińskiego, 3) tow. Ja­
na Stańczyka, 4) tow. Wacława 
Preissa, 5) tow. Władysława Szczuc­
kiego, 6) tow. Antoniego Szczerkow* 
skiego, 7) Franciszka Mańkowskiego, 
8) Michała Grajka, 9) Jana Pietrza­
ka, 10) Ludwika W aszkiewicza, 11) 
Franciszka Urbańskiego, 12) dr. Jó ­
zefa Zawadzkiego, 13) dr. Zygmunta 
Nagórskiego, 14) W itolda Szturm de 
Sztrem a i 15) W iktora Kościńskiego.

z grupy przedstawicieli organizacji 
pracodawców:

1) dr. Ryszarda Dietricha, 2) dr. 
Michała Skórnego, 3) inż. Edmunda 
Trepkę, 4) Mieczysława Jastrzębskie­
go, 5) inż. Pawła Rumpla, 6) inż. S ta­
nisława Rażnicwskiego, 7) inż. Zdzi­
sława Krudzielskiego, 8) inż. Stefa­
na Tarnowskiego, 9) Tadeusza Gryn- 
walda, 10) Maksymiliana Sabasa, 11) 
Tadeusza Szumskiego, 12) W ładysła­
wa Froelicha, 13) Ryszarda Gerlicza, 
14) dr. Tadeusza Żebrackiego i 15) 
dr. Adama Grabowskiego;

z grupy nominałów:
1) prof. Kazimierza Karaffa - Kor- 

butta, 2) dr. Stanisława Jankow skie­
go, 3) dr. Józefa Luxemburga, 4) 
prof. W acława Suchowiaka, 5) insp. 
ubezp. W incentego Matulę, 6) insp. 
ubezp. Elmana, 7) prof. Zdzisława 
Ludkiewicza, 8) W incentego J a ­
strzębskiego, 9) inż. Stanisława Kru­
szewskiego, 10) inż. Antoniego Kra- 
chelskiego, 11) inż. Jana Wojcie­
chowskiego, 12) dr. Zofję Daszyńską- 
Golińską, 13) M arcelego Lewego, 
14) ks. A leksandra W ójcickiego i 15) 
min. Aleksandra Raczyńskiego.

PRZEGLĄD PRASY
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KOMISJA PR AW NIC ZA
PROJEKT AMNESTJI.

Sejmowa Komisja Prawnicza pod 
przewodnictwem  pos. Pierackiego o- 
bradow ała na posiedzeniu popołudnio- 
wem nad wnioskami Klubów P. P. S. i 
U kraińsko-Białoruskiego w sprawie a- 
mnestji dla przestępców politycznych. 
Ponieważ obecny na posiedzeniu wice­
m inister Car oświadczył, że M iniste­
rjum Sprawiedliwości przygotowało 
projekt ustaw y w przedmiocie amnestji, 
k tóry  będzie tem atem  obrad Rady Mi­
nistrów  na najbliższem posiedzeniu, 
przeto Komisja postanow iła odłożyć roz­
patryw anie tej kwestji do czasu za ła t­
wienia jej przez Radę Ministrów. Na­
stępnie Komisja w ysłuchała referatu  
tow. Libermana o projekcie ustaw y w 
sprawie niedopuszczalności egzekucji z 
nieprawomocnych wyroków przeciwko 
gminom, związkom komunalnym i za­
kładom uznanym za publiczne i po­
wszechnie użyteczne. Projekt tej usta­
wy został uzgodniony przez referen ta  z 
Ministerjum Sprawiedliwości. Komisja 
przyjęła wspomniany projekt w brzm ie­
niu zaproponowanem  przez referenta. 
Następne posiedzenie Komisji wyzna­
czone zostało na dzień 16 maja. Na po­
rządku dziennym będzie spraw a nowe­
lizacji dekretów  o wydawaniu Dzienni­
ka Ustaw  Rzeczypospolitej.

Dyskusja w komisji sejmowej 
wnioskiem P. P. S. w spraw ie now 
zacji rozporządzenia Prezydenta 
„Dzienniku U staw " odbija się dotych 
czas w prasie dość slabem echem. 
rjer Poranny" przytacza opinję pr° 
Gumińskiego, którego zdaniem uchyle' 
nie dekretu  P rezydenta wymaga usta' 
wy, gdyż d ek re t sam jest ustawą. A** 
cóż w takim  razie począć z przepisen* 
Konstytucji, k tóry  wyraźnie powiada< 
że Sejm ma praw o uchylić dekret, u1® 
wspominając ani o senacie, ani o usta' 
wie. A przecież przepis ten  został 
chwalony za zgodą Rządu pomajoweg0 
przy zmianie Konstytucji latem  1926 r- 
„Dwugroszówka", staczająca się * 
dniem każdym na coraz niższy poziot®< 
twierdzi, że wniosek P. P. S. godzi 'f  
Konstytucję i zmusza Rząd do łamania 
jej! „Czas" krakow ski domaga się 
Rządu odpowiedzi na zarzuty po* 
Trąmpczyńskiego co do szeregu bezpra' 
wi, popełnionych jeszcze przed zebra' 
niem się obecnego sejmu i referuje róż' 
ne stanow iska w spraw ie wniosko 
P. P. S., wykazując, że wśród praw ni' 
ków istnieje wielka rozbieżność w te) 
sprawie.

M arsz chłopów rumuńskich na Buka­
reszt wzbudził w części p rasy  warszaw­
skiej taki lęk, jakgdyby szli na W arsza­
wę. „Kurjer Polski" doradza ostrożność 
w przyjmowaniu wiadomości o Rumu- 
nji, pochodzących z Niemiec, oświetl* 
krytyczną sytuację Rumunji i niepopu- 
larność jej rządu obecnego, sympatj* 
włościan do zdetronizowanego króla 
Karola, a w końcu w yraża nadzieję, że 
zmiany polityczne nastąpią na drodze 
legalnej. „Dwugroszówka" przeciwni* 
twierdzi, że buntujący się chłopi bynaj­
mniej nie pragną Karola, że rząd łatwo, 
opanował sytuację, że przyw ódca chło­
pów Maniu będzie zabiegał O zmian? 
rządu. „Przegląd Wieczorny" przedsta­
wia wypadki rumuńskie całkiem  ina­
czej. W edług tego pisma wynikałoby, ż« 
dem onstracja chłopów m iała charak ter 
wybitnie rewolucyjny, że masy chłop­
stw a wymknęły się swym przywódcom, 
że pochód na Bukareszt został .zatrzy­
many przez oddziały żandarm erji i do­
szło do rozlewu krwi.

W  związku z ostatnią notą Cziczeri- 
na w sprawie zamachu na Lizarewa 
„Kurjer Poranny" przed taw ia sam ten 
zamach, jako dzieło tajemniczych s ił/ 
godzących w Polskę, ilekroć w polityce 
międzynarodowej zachodzą jakieś w aż­
niejsze wydarzenia. Obecnie wybrano 
akcję pokojową Ameryki, jako moment 
odpowiedni do zaszkodzenia Polsce. A r­
tykuł w tonie zjadliwym daje do zrozu­
mienia Cziczerinowi, że właśnie bolsze­
wicy też należą do owych „tajemniczych 
sił” i żadną nie gardzą bronią w know a­
niach antypolskich.

„Warszawianka" i „Kurjer Warszaw­
ski" szeroko uzasadniają niedopuszczal­
ność aktów  terorystycznych ze strony 
emigracji rosyjskiej, przyczem „Kurjer", 
powołując się na rosyjskie „Za Swobo- 
du“, ubolewające nad zamachem na Li­
zarewa, pisze, że w interesie samej tej 
emigracji leży bezwzględne odgrodzenie 
się jej od zamachowców.

Endecka „Gazeta Warszawska" za­
stanaw ia się w artykule wstępnym nad 
najważniejszem dziś zagadnieniem w 
Polsce: czy istnieje u nas m asonerja?
I oczywiście dochodzi do wniosku, że 
istnieje, tylko jej nie widać. Endecja 
zaś pragnie, żeby ją wszyscy widzieli- 
W ątpimy, czy endecja zyskałaby coś na 
tem, gdyż m asonerja jest póty popłat­
nym straszakiem  dla ulicy, póki jest 
„tajna", z chwilą zaś ujawnienia jej ca­
ła „tajemniczość" zniknie, a wraz z nią 
jedno ze źródeł demagogji endeckiej.

* * * * *

TĘPIENIE NADU2YĆ
Przed kilku dniami prasa doniosła •  

zawieszeniu w czynnościach przez Komi­
sję Nadzwyczajną do zwalczania nadu­
żyć 9 urzędników i funkcjonariusza w 
celnych i kolejowych w związku z nadu­
życiami w Urzędzie Celnym W arszawa 
Gdańska przy cleniu towarów w okresie 
waloryzacji ceł. Dnia 8 b. m. delegat Ko­
misji podprokurator Franciszek Nowo­
sielski przesłuchał zatrzym anych w cza­
sie policyjnych dochodzeń przez W ar­
szawski Urząd Śledczy urzędników cel­
nych i kolejowych. W skutek decyzji 
prok. Nowosielskiego zostali osadzeni su 
więzieniu śłedczem: 1) A leksander Kę- 
sicki, 2) A leksander Czajkowski, 3) An­
toni Chodakowski, 4) Bronisław Baran- 
kiewicz. Ponadto na skutek decyzji 
pprok. Nowosielskiego zostali oddani 
pod dozór policyjny: M arceli W ielonsk 
i W łodzimierz Roszkowski,



Nr. 130 ,,Robotnik" czwartek 10 maja 1928 r. Str. 3

O ŚW IA TA  I KULTURA
SZLAKIEM OŚWIATY ROBOTNICZEJ

II.

pW artyku le poprzednim  (Nr. 116 
zw racaliśm y uwagę na socjo- 

°§iczny ch a rak te r ośw iaty  robotni- 
rie i- Zm ieniają się objektyw ne wa- 
,Ulłki, zm ienia się i ch a rak te r oświa- 

I jeżeli ośw iata ta  ma napraw - 
? daw ać wyniki w prost proporcjo- 
*Ine do nakładu  w ysiłków  inicjato- 

musi się zaw sze liczyć z tem i 
. “jektyw nem i warunkam i. Inną jest 
,a ośw iata w w ielkiem  m ieście fa- 
i :Rożnem, inną w małej osadzie fa- 
^ycznej, inną w  środow isku wiej- 

^ em, inną w  górach, inną w  środo- 
Usku jednonarodow ym , inną w śro- 
jj°Wisku o ludności m ieszanej. Są to 
^fdzo w ażne szczegóły. O św iata 
°botnicza narzucona, jak gdyby z 
?kazu, nie przyjm ie się. Musi czy- 

f 'c zawsze w rażenie organicznie wy­
s t a j ą c e j  ze swego środow iska. P a ­

r t a m  dobrze, jak przed la ty  opo- 
j ^ d a ł  w ielki nasz tow arzysz Jaures, 
® kiedy staw ał po raz pierw szy do 

j yborów w  południowym  okręgu 
,rancuskim, ledwo nie p rzepadł dla- 
®fio, że przeciw nik jego, m onarchi- 

rozpow szechniał w szędzie wia- 
s0mość, że on, Jau res, nie zna miej- 
.cOwego d jalek tu  prow ansalskiego, 
® mówi tylko po francusku. Jau res  

/^ w ił doskonale po prow ansalsku, u- 
j^dzony i w ychow any w  Prow ancji, 
Qr°bny  ten  szczegół m iał decydow ać 

Powodzeniu kandydata I I w yborca 
°lał naw et przeciw nika politycz­

n o  w izbie poselskiej, ale m ówią- 
eSo jego w łasnym  djalektem . Ten o- 

S t n i  w ydaw ał mu się bliższym i 
j ardziej godnym zaufania. Bywa tak  

* ośw iatą: trzeba zaw sze brać pod 
miejscowe upodobania, przy- 

K^zania, in teresy  i zainteresow ania, 
f 'a tw ia  tak a  psychologia sam ą nau- 
^  pozw ala zdobyw ać n iechętną z 

?abtry  rzeczy duszę ucznia. R az zdo- 
yta, uw olniona z niechęci zasadni* 

K*ej, pójdzie za nauczycielem ! Jeże - 
nauczyciel tego cudu dokonać nie 

^ tra f i ,  b iada mu! niechaj nie w ierzy 
y oczyw istość swojej argum entacji, w 
^btelność swoicn sylogizmów..., o- 

c*eń nie pójdzie za nim.
C° kyaj, to  obyczaj, —  m ówiąc po 

T^sku. Na K ongresie M iędzynaro- 
1,awki socjalistycznej w  M arsylji o- 
Owiadał nam  tow arzysz z Danji, 
ielce zasłużony w  dziedzinie ośw ia­

ty  robotniczej. W uniw ersy te tach  lu­
dowych duńskich najważniejszy 
przedm iot, to  nie upraw a roli, ani 
hodow la nasion, ani popraw a inw en­
tarza, Uczniowie nasi najchętniej słu­
chają wywodów filozoficznych. In te­
resują ich spraw y religijne, zagadnie­
nia m etafizyczne..." K toby pom yślał? 
A  jednak tak  jest. W  ciężkich w a­
runkach klim atycznych, śród niekoń­
czącej się nigdy zimy, w pobliżu no­
cy polarnej, chłop skandynaw ski p ro ­
wadzi z p rzyrodą w alkę na śm ierć i 
życie. P ięćdziesięciu la t trzeb a  mu 
było, aby osuszyć m oczary, k tó re  
zajm ow ały połow ę Danji. Noce są w 
tym  k ra ju  długie, m iesiące zimowe 
ciągną się bez końca. Chłop rozm y­
śla, gnębią go przeróżne kw estje m e­
tafizyczne, religijne. K w estje te  w  
całem  życiu duńskiem , szwedzkiem , 
norw eskiem , fińskiem  i dziś jeszcze 
grają ro lę  pierw szorzędną. Ów tow a­
rzysz duński zapew niał nas, że pacy­
fizm, k tó ry  znalazł p rzed kilku laty  
w yraz swój w uchw ale sejmu duń­
skiego, znoszącej w ojsko w  Danji, 
m iał ch a rak te r przedew szystkiem  re ­
ligijny, m etafizyczny. Słowem, duń­
skie un iw ersy te ty  ludowe p rzed e­
w szystkiem  zajmują się dyskusją fi­
lozoficzną, a na tle  tej dyskusji ro z­
budzony um ysł chłopa duńskiego 
przystępuje ao pojm owania zagad­
nień społecznych i politycznych. A l­
bowiem  te  w łaśnie zagadnienia po­
lityczne i społeczne odegrały  w dzie­
jach uniw ersy te tów  ludow ych Skan­
dynawii rolę pierw szorzędną. Każda 
z w ielkich kw estji politycznych i 
społecznych, k tó re  dzieliły społe­
czeństw a skandynaw skie w ciągu 
dziew iętnastego i dw udziestego w ie­
ku, były obficie dyskutow ane w uni­
w ersy te tach  ludowych. Nie w ciągu 
jednej zimy, a latam i całem i. Z uni­
w ersy te tu  w ychodziły hasła, k tó re  
m asy wyborców  realizow ały  w sej­
mie.

Rzucone tu  myśli, dotyczące cech 
charak terystycznych  un iw ersy te tów  
skandynaw skich, należałoby rozw i­
nąć w zw iązku z socjologicznemi 
podstaw am i naszego rodzimego ru ­
chu uniw ersyteckiego. Uczynimy to 
w  przyszłości.

S tanisław  Posner.

NOWA PLACÓWKA SZERZENIA KULTURY
, óni a 15 kwietnia b. r. oddana została 
0 użytku szerzenia kultury wśród sze- 

jpkicb warstw pracujących piękna sala 
Krążku Zawodowego Prac. Kolejowych 
*Plitej Polskiej. W tym dniu bowiem 

się inauguracyjny wieczór w o- 
i &cności przedstawicieli organizacyj ro- 
. °tniczych i Licznie zebranej publiczno-

Eksploatowanie sali pod względem 
^tystyczno - kulturalnym Oparte jest 
^  'współpracy między Związkiem Za- 
 ̂ttdo-wym Kolejarzy i Zarządem Glów- 
yrn x , u . R.; obie te organizacje 
sPólnie prowadzić będą działalność 

k ystyczno - kulturalną w tej sali. 
ę . 2Pośredni zarząd nowo otwartej pla- 
j ^ k i  stanowią: przedstawiciel Zarzą- 
ą* Głównego Związku Zawodowego 
r^cowników  Kolejowych, przedsta- 
jj'°iel Zarządu Głównego T. U. R. i 

Równik instytucji.
^akiż jest program nowej placówki?

,, Eotąd,, prócz wieczoru inauguracyj- 
odbył się koncert Filharmonji 

. *r*zawskiej, koncert PLerwszomajo- 
przedstawienie „Placówki Żywego 

dla dorosłych i dla dzieci, w 
ąJEliższym czasie odbędzie się wie- 
dTrf Ibsenowski, przedstawienie „Sę- 
^  0\y“ Wyspiańskiego w wykonaniu 
>̂ spolu ar{. Al. Zelwerowicza, insceni- 

obrzędu weselnego w Krakow- 
U ; o p r a c o w a n a  przez prof. Cier- 
v OTa7 szereg przedstawień .,No- 
J 1 Sceny" z Poznania pod kierunkiem 
ltłó Kochanowicza i E. Wiercińskiego, 
\  ly między innemi wystawi nieznaną 
SL. Warszawie sztukę Felicji Kruszęw- 

1 p. t. „Sen".
W1; ^ Połowie czerwca działalność w sa- 

1*1, ^ K.  zostanie na czas 
się Sezon przyszły

^  połowie września.
a ^ a,ady eksploatacji sali w znaczeniu 
jąc^styczno - kuHuralnem sa następu- 
ty ' Odbywać się będą wielkie odczy­
taj' .'lustrowane przezroczami, pokaza- 

1 doświadczeniami. W dziedzinie

letni za- 
rozpocznie

muzycznej kierownictwo nowej placów­
ki starać się będzie rozbudzić w słu­
chaczu zamiłowanie i rozumienie mu­
zyki przez koncerty w wykonaniu 
pierwszorzędnych orkiestr i zesipołów 
muzycznych oraz solistów, tak, żeby 
każdy koncert stanowił całość, ilustru­
jącą twórczość danego kompozytora, 
danego narodu, epoki, lub też związa­
ną jakąś przewodnią myślą.

Koncerty, w miarę potrzeby, poprze­
dzane będą prelekcjami.

W dziedzinie twórczości scenicznej 
mają być dane słuchaczom przede­
wszystkiem te rzeczy, których gdzie­
indziej zobaczyć nie mogą oraz zapro- 
dukowane skarby literatury rodzimej i 
obcej w sposób usystematyzowany.

Pozatem, nie mniej ważną pracą bę­
dzie pobudzanie twórczości klasy pra­
cującej przez pokazywanie zespołów te­
atralnych, muzycznych i innych, stwo­
rzonych prtzez orgamśzaaje robotni czet, 
oczywiście — stojących na wysokim po­
ziomie artystycznym. Tą drogą da się 
podnietę wspomnianym zespołom do 
pracy intensywniejszej.

Oczywiście — są to pierwsze rzu- 
ty programu, który musi być jes :ze 
rozbudowany. Nowa placówka spotka­
ła się z żywem zainteresowaniem sfer 
artystycznych. Niemal codziennie zja­
wiają się ludzie z nowymi projektami, z 
których należy wymienić poważniejsze, 
jak np. stworzenie Filharmonjł Ludo­
wej, współpracę z Polskiem Radljo itd. 
Współpraca Teatrów Miejskich — 0 - 
pery Warszawskiej — jest zapewniona.

Chodzi więc jedynie o współudział 
słuchaczy, żywy i serdeczny stosunek 
tych, dla których nowa placówka po­
wstaje. A sądzimy, te  obsługiwać ona 
będzie nie tylko robotników warszaw­
skich, ale również i inteligencję pracują­
cą, dla której wiele ciekawych rzeczy 
tu się znajdzie, jak również najbliższe 
okolice Warszawy — że wspomnimy 
przedewszystkiem podwarszawskie od­
działy T. U. R- i Z. Z. K.

St. K.

WIEDZA TO —  POTĘGA, POTĘGA —  TO W IEDZA! 

ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

P. P. S. WOBEC BUDŻETU OŚWIATY
NASZE POSTULATY OŚWIATOWE

MOWY POSŁÓW SOCJALISTYCZNYCH NA WCZORAJSZYM POSIEDZENIU KOMISJI

Zaznaczyć należy, że działalność Mi- 
nisterjum W. R, i o. P. nacechowana 
była niewątpliwie dobrą wolą, czego 
dowodem jest projekt ustawy o ustroju 
szkolnictwa, oparty na zasadzie jedno­
litej szkoły i podwyższenia poziomu 
kształcenia nauczycielstwa szkół po­
wszechnych, dekret o kwalifikacjach 
nauozyoieli szkół zawodowych, mimo 
zastrzeżeń jakie co do tych ustaw ży­
wimy. Niestety jednak ta dobra wola, 
jest słabą wolą. Nie wymagamy, aby 
cały program w dziedzinie rozbudowy 
oświaty został odrazu wykonany, ale 
żądamy dwóch rzeczy 1) programu i 2) 
stopmowości w realizacji. Tego nie wi­
dzimy. Budżet się kurczy z roku na rok, 
a w projektowanych poczynaniach nic 
można zauważyć żadnego postępu. W 
dziedzinie szkolnictwa średniego są dwa 
zagadnienia 1) szkolnictwo państwowe 
i 2) prywatne. Co do szkolnictwa pań­
stwowego krzywdząca nauczycieli usta­
wa sanacyjna, rozszerzająca etaty go­
dzin, wprowadzająca przymus przyjmo­
wania godzin nadliczbowych znacznie 
gorzej wynagradzanych od etatowych i 
znosząca wynagrodzenie za wychowaw­
stwo, bib!,jotekarstwo, pracownie i t. p., 
obowiązuje nadal. W tej sprawie zgło­
simy rezolucję, jak i w sprawie okólni­
ków min. Bartla o przymusie uczestni­
czenia nauczycieli w praktykach reli­
gijnych, co jest sprzeozne z art. 112 kon­
stytucji, i min. Dobruckiego o zajęciach 
ubocznych nauczycieli, który jest sprze­
czny z art. 32 Ustawy o stosunkach 
służbowych nauczycieli, gdyż wzbrania 
nauczycielom przyjmowania wszelkich 
zajęć t. zw. wolnych i m. in. pozbawia 
ich możności sprawowania funkcji sa­
morządowych. Przynosi to ujmę inte­
resom oświaty, bo nauczyciel w samo­
rządzie może wiele dokonać, i jest po-

BUDŻETOWEJ SEJMU. 
Mowa to w . A dam a P róchnika
zbawieniem nauczycieli praw obywate1- ! 
skich. Okólniki te należy znieść. Do­
magamy się również dokształcania spo­
łecznego i pedagogicznego nauczycieli 
szkół średnich. Stawiamy wniosek 
skreślenia z budżetu t. zw. taksy admi­
nistracyjnej, która jest ukrytą formą 
wpisów szkolnych i wobec tego sprze­
czną z art. 119 Konstytucji. W razie 
odrzucenia tego wniosku domagać się 
jednak będziemy umieszczenia całej 
taksy w budżecie, a nie części tylko, jak 
to uczyniono, gdyż dochodów i wyda­
tków pozabudżetowych nie uznajemy. 
To samo tyczy się podatku przemysło­
wego na szkolnictwo zawodowe, który 
nie jest w budżecie uwidoczniony. Co 
do szkolnictwa prywatnego stwierdza­
my, że budżet nie przewiduje w bieżą­
cym roku budżetowym upaństwowienia 
ani jednej szkoły prywatnej. Na po­
krzywdzeniu b. dzielnicy rosyjskiej, któ­
ra skazana jest w lwiej części na szkol­
nictwo prywatne, zaoszczędza Rząd 12 
miljonów zł. Krzywdę tą trzeba choć 
stopniowo naprawić. Na rok obecny 
proponujemy wstawić 250.000 zł. na u- 
państwowienae szkół w dwóch środowi­
skach robotniczych w Łodzi (gdzie są 
dwie szkoły państwowe) i w Borysła­
wiu (niema żadnej), a nadto przyznać 
1 miljon zł. na zapomogi dla szkół pry­
watnych na pomoce szkolne i cele bu­
dowlane. Należy również powiększyć 
zasiłki na wpisy szkolne dla pracowni­
ków państwowych, które od szeregu lat 
są już jednakowe, mimo zmiany warun­
ków.

Sprawa szkolnictwa zawodowego fest 
palącą. Szkoły zawodowe są kopciusz­
kiem. Jeżeli się chce skierować mło­
dzież na drogę wychowania zawodowe­
go. trzeba traktować tę szkołę, jako ró- 
wnoległą i równoprawną z szkołą ogól­

nokształcącą, a nie jako szkołę dlą upo­
śledzonych umysłowo lub materjalnie, 
trzeba skończyć z tą ślepą ulicą, która 
zamyka przed uczniem wyższe kształce­
nie, trzeba szkołę zawodową podnieść 
na wyższy poziom. Należy też napiętno­
wać traktowanie t. zw. instruktorów 
szkół zawodowych, którzy materjalnie są 
parjasami, a w stosunku do nauczycieli 
są traktowani jak podoficerowie w sto­
sunku do oficerów. Są wypadki, że nie 
wolno im nawet przebywać w jednym 
pokoju z nauczycielami.

W sprawie budownictwa szkolnego 
wystarczy zostawić cyfrę z górą 130 
miljonów, jaką w budżecie i ustawie o 
inwestycjach przeznacza się na budowę 
nowych domów, z cyfrą 5 miljonów na 
szkoły powszechne, aby zrozumieć po­
tworność tego stanu. Ciężar budowy 
tych szkół leży na samorządach, ale 
one nie są w stanie mu zadość uczynić, 
a kredytów na ten cel niema, Bank Go­
spodarstwa Krajowego stanowczo ich 
odmawia. Zgłosimy rezolucję o koniecz­
ności uruchomienia tanich kredytów dla 
samorządów na budownictwo szkolne. 
W dziedzinie sztuki żadamy od p. Mini­
stra wyjaśnień oo do stwierdzonego 
przez komisję rewizyjną faktu sorzeda- 
ży przez zakłady Kórnickie obrazów 
Tiziana i Rtrbeusa i oo do nogłoski o 
sprzedaniu do Ameryki Rembrandta 
przez hr. Tarnowskiego.

Jesteśmy przekonani, że warunkiem 
rozwoju oświaty w Polsce, jest uważa­
nie tych wydatków za konieczność, 
przed którą inne muszą ustąpić. Wy­
znania są bronione konkordatem, który 
nie pozwala ich kreślić. Żałujemy, że 
nie można zawrzeć jakiegoś konkorda­
tu między oświatą a Państwem, któryby 
ograniczył to oszczędzanie na oświa-
cse.

Uważam, że ilość etatów w szkolni­
ctwie powszechnem jest niewystarczają­
ca. Potrzeba jeszcze 7.000 nowych eta­
tów, caby podniosło koszt o kilkanaście 
miljonów. Z nauki w szkole korzysta jut 
90 proc. młodzieży. Przedstawicide U- 
kraińców, którzy sprzeciwiają się pod­
niesieniu typu szkolnictwa powszechne- 
go, gdyż jakoby szkodzi to ich uprawnie­
niom  ̂językowym, powinni ten pogląd 
zrewidować. Pewne zdumienie wywołu­
je stanowisko prof. Krzyżanowskiego, 
który nie okazuje dostatecznego zrozu­
mienia dla potrzeb szkolnictwa po­
wszechnego i konieczności dokształcania 
nauczycieli. Klub P. P. S. docenia zna­
czenie wychowania fizycznego, będzie

M owa tow . Ju l]ana  S m ulikow sk iego
głosować za tą pozycją z zastrzeżeniem, 
aby to wychowanie nie zmierzało do mi­
litaryzacji społeczeństwa. Publikacje 
Ministerjum są wielkiej wartości i odda­
ły szkolnictwu ogromne usługi. Ministe­
rjum nie wyciągnęło jednak odpowied­
nich wniosków i nie wykazało dostatecz­
nej euergji w stosunku do innych resor­
tów. Kontakt Ministerjum ze społeczeń­
stwem jest niedostateczny. Konieczne 
jest ustawowe uregulowanie świadczeń 
gm’’n na rzecz szkolnictwa.

Sprawa dokształcania nauczycieli jest 
zaniedbana. Nie wznowiono instytutu 
nauczycielskiego. Na Zachodzie prze­
chodzi się już z systemu seminarjów nau­
czycielskich na dwuletnie kursy.

Szkolnictwo zostało uzależnione od 
władz administracyjnych, choć powinno 
być całkowicie wolne od wpływów poli­
tycznych. Podczas wyborów wprowa­
dzono system korupcji i demoralizacji i 
Ministerjum Oświaty podporządkowało 
się całkowicie Ministerjum Spraw W e­
wnętrznych. Jesteśmy przeciwni dekre­
towi Prezydenta, na podstawie którego 
się to działo; sprzeciwiamy się wniosko­
wi referenta o obniżenie zapomóg dla 
nauczycieli i wnosimy skreślenie z paru 
pozycji działu „Wyznań" — łącznej su­
my 2.490.000 zł. i o przeniesienie jej do 
pozycii szkół powszechnych na utworze­
nie 1.000 nowych etatów.

WYCIECZKI ZARZĄDU GŁ0WN?G0 T. U. R.
Zarząd Główny T. U. R. urządza w b. r. 

następujące wycieczki:
Nad Świteź: (Wilno, jeziora Trockie) cd 

dn. 6 — 10 czerwca, prowadzi t. poseł Zy­
gmunt Piotrowski; koszty 40 zł. Zapisy do 
dn. 31 maja.

W Pieniny: (Kraków, Wieliczka, Nowy-
Targ, Krościenko, Szczawnica, przełom Du­
najca łodziami. Trzy Korony), od dn. 22 — 
28 czerwca. Prowadzi tow. Halina Kopciń­
ska. Zapisy do dn. 12 czerwca.

Nad morze polskie i do Kaszubskiej 
Szwajcarji: (Bydgoszcz, Gdynia, Oksywje, 
Gdańsk, Sopoty, Oliwa, Hel, Kartuzy, Wie­
życa), od dnia 30 czerwca do dnia 8 llp;a. 
Prowadzi tow, poseł Zygmunt Piotrowski. 
Koszty 50 zł. Zapisy do dn. 20 czerwca.

Do źródeł W ts ły :  (Katowice, Królewska
Huta, Cieszyn, Skoczów, Żywiec, Babia Gó­
ra), od dn. 10 — 17 lipca. Prowadzi tow. 
Czesław Kossobudzki.

N a  Słou/aczyznĘ  od dn. 14 — 21 lipca; 
Kraków, Zakopane, przez przełęcz pod Kopą 
na stronę czeską — zwiedzenie: uzdrowisk,
Łomnica, Smokowiec, szeregu miasteczek w 
których znajdują się zaibytki dawnej pol­
skiej kultury, zamków orawskich, lodowej 
groty Dobrzyńskiej. Prowadzi tow. poseł 
Kazimierz Czapiński. Koszty 70 zł. Zapisy 
do dn. 4 lipca. Przepustki wyrabia Sekreta, 
rjat Generalny TUR.

W Tatry od dn. 22 — 28 lipca: (Kraków, 
Zakopane, Morskie Oko, przez Rysy, ewen. 
Wysoką do Popradzkiego Stawu, Szczyrb-

N A  ZLOT! N A  ZLOT!!
ZLOTY MŁODZIEŻY

W czasie Zielonych Świątek odbędzie 
się kilka zlotów młodzieży TUR i spor­
towców. Zloty te będą nie ogólno-pol- 
skie, lecz okręgowe — obejmując zna­
czny teren. Tak w Łodzi odbędzie się 
zlot dla znacznej części Królestwa (z 
Warszawą], w Zagłębiu dla Zach. Ma­
łopolski, Górnego Śląska, Zagłębia Dą­
browskiego.

Zloty te będą połączone z popisami 
sportowymi, z występami chórów, tea­
trów, z tańcami ludowymi, pochodami
i t. p.

Winny one odegrać wielką rolę w dal­
szym rozwoju naszej organizacji mło­
dzieży i sportowej. Pamiętamy wszak, 
jak świetnie wypadł zlot przeszłoroczny 
ogólno-polski w Warszawie i jakim stał 
się bodźcem do dalszej pracy. Zaimpo­
nował wszystkim.

W tym roku robimy zloty okręgowe, 
gdyż zloty ogólnopolskie są bardzo dro­

gie, i tylko nieliczne grupy prowincjo­
nalne mogą na nich się zjawić. Mamy 
nadzieję, te  udział w zlotach okręgo­
wych będzie masowy.

Gotujmy się więc, młodzi turowcy i 
sportowcy! Wiemy, że w wielu organi­
zacjach oddawna już wre praca, aby 
godnie stanąć do konkursów — czy to 
w śpiewie, czy w zawodach gimnasty­
cznych, czy w czemś innem podobnem. 
Gotujmy się do tych szlachetnych kon­
kursów i popisów.

Przed rokiem rzuciliśmy na zlocie o- 
gólnopolskim hasło umasowienia rucha 
młodzieży. Niechże okręgowe popisy 
wykażą nasze znaczne postępy wśród 
mas!

W przyszłym „Dodatku" napiszemy o 
zlotach obszernie. Teraz tylko niech za­
brzmi pobudka:

NA ZLOT! NA ZLOT!
K. Cł

»kie jezioro, Smokowiec, Gerlach — najwyż­
szy szczyt Tatr 2663 m. (słabsi pozostają w 
dolinie), przez Polski Grzebień i Małą Wy- 
soką do Morskiego Oka. Prowadzi t. poseł 
Stanisław Dubois. Koszty 60 zł. Zapisy do 
dn. 12 lipca.

Na Pokucie, w Karpaty Wschodnie od dn. 
17 — 25 sierpnia (przez Lwów, Stanisławów, 
w Karpaty Wschodnie i na Pokucie — J»- 
remcze. Mikuliczyn, groty Dobosza, Jamna, 
Worochta, szczyt Howerli, Żabie, zagłębie 
naftowe — Borysław, Przemyśl. Koszty 55 
zł. Zapisy do dn. 7 sierpnia.

Inne wycieczki w roku bieżącym nie są 
projektowane.

Koszty wycieczek obejmują: przejazdy, no­
clegi, bilety wstępu przy zwiedzaniu. *)

Koązt dziennego utrzymania liczyć należy 
od 4—5 zł. od osoby. Uczestnicy wycieczek 
nie należący do T, U. R. i P. P. S. płacą 
o 5 zł. więcej. Przy zapisywaniu należy po­
wołać się na jedną z wymienionych organi­
zacyj, lub przynajmniej osobę znaną orga­
nizacji. Przy zapisach wpłacić należy 20 
zł. zaliczki.

Informacyj udziela S e k r e t a r j a t  G e n e r a ln y  
T. U. R. Warszawa, ul, Gzerusoese^o Krzyża 
Nr. 20, gmach Z. Z. K. czwarte piętro, te le fo n  
325-03, tytko od godz. 5   7 w.

) Zastrzega się, vr razie koniecznym, zmia­
nę kosztów oznaczonych.

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni­
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim­
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity, 
czno - społeczne, humorystyczne, ekono­
miczne, zawodowe i t. d, razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pisma 
polskie z Ameryki i innych krajów.



5tr. 4 Robotnik" czwartek lu maja 1928 r. Jfc 130

T E L E G R A M Y
PRZED WYBORAMI W NIEMCZECH

WŚRÓD KOMUNISTÓW
Berlin, 9 maja (PAT.) „Volkswille", 

organ t. zw. „Związku Lenina", złożone­
go z posłów i działaczy wykluczonych z 
oficjalnej partji komunistycznej atakuje 
dziś w namiętny sposób oficjalną niemie­
cką partję komunistyczną, zarzucając jej, 
że zwalczała ona zwolenników Trockie­
go nawet takiemi środkami, jak denun- 
cjowanie ich niemieckim władzom poli­
cyjnym. Pismo twierdzi, że wezwany je- 
sienią 1926 r. przez komunistyczny komi­
tet wykonawczy do Moskwy poseł ko­
munistyczny Urbahns, który udał się 
tam za paszportem nielegalnym, miał zo­
stać w kwadrans po wyjeździe z Berli­
na zadenuncjowany policji berlińskiej 
przez jednego z urzędników centralnego 
komitetu niemieckiej partji komunistycz­
nej, który podał nazwisko i numer fałszy­
wego paszportu, za jakim Urbahns chciał 
wyjechać do Rosji. Dzięki temu policja 
niemiecka mogła wówczas aresztować 
posła Urbahnsa na granicy i nie zezwolić 
mu na wyjazd do Moskwy.

Berlin, 9 maja (PAT.) Jak  donosi ko­
munistyczna „W elt am Abend", kierow ­
nicy komunistycznego związku Lenina, 
Masłów, Rut Fischer i Soholen zgłosili 
swe w ystąpienie ze związku. Sece&joni- 
ści wydali do członków związku odezwę, 
wzywającą do popierania listy oficjalnej 
partji komunistycznej. Do seoesjonistów 
przyłączyli się narazie b. poseł Reichsta­
gu Schlicht, b. naczelnik czerwonej 
gwardji komunistycznej M aetz i b. radca 
miejski Szymański. „W elt am Abend" 
zwraca uwagę, że już w czasie kongresu 
organizacyjnego „związku Lenina" do­
szło do poważnych różnic między człon­
kami secesji komunistycznej, z których 
jeden w ystąpił ośtro przeciw stawianiu 
własnej kandydatury przeciw oficjalnej 
partji. Egzekutywa komunistycznej mię­
dzynarodówki, przed kilku dniami miała 
wystosować do robotników, należących 
do związku Lcmua wezwanie do pow rot” 
do partji komunistycznej.

KRWAWY WIEC HITLEROWCÓW
Lispsfk, 9 maja (PAT.) W czoraj, po 

zgromadzeniu wyborozem narodowo-so- 
cjalnych, na którem  przem awiał ich przy­
wódca Adolf Hittler, doszło do zaciętej 
,bójki pomiędzy hittlerowcam i i komuni­
stami, zebranymi przed gmachem w któ-Jjjtala.

rym odbywał się wiec. Policja z trudem 
zdołała rozdzielić walczących. Jeden  z 
komunistów został w czasie walki tak 
ciężko poraniony sztyletem przez hittle- 
rowców, że musiano go odwieźć do szpi-

PROCES AUT0N0MIST0W ALZACKICH
Colmar, 9 maja (PAT.) W dalszym cią­

gu procesu autonomistów alzaakich, o- 
skarżony Rossę oświadczył, że nie ode­
grał żadnej roli w czasie strajku w roku

1920, co zaś do pieniędzy, klóremi roz­
porządzał, pochodziły one wyłącznie z 
jego osobistych oszczędności

TRAKTAT FRANCUSKO-LITEWSKI
P»TTi, 9 maja (PAT.) Dziś na Quai 

d“Orsay m inister pełnomocny Litwy 
podpisał, w  imieniu swego państw a, fran­
cusko - litewski tra k ta t o ekstradycji,

oraz konwencje, dotyczące wzajemnego 
dostarczenia, aktów sądowych i stanu 
cywilnego oraz opieki prawnej.

SFINALIZOWANIE ROKOWAŃ TURECKO-
WŁOSKICH

Białogród, 9 maja (A W.) Miejscowe 
„Wreme" donosi, iż prowadzone od dłuż­
szego czasu rokowania pomiędzy Tur­
cją a Włochami o zawarcie układu o nie­
agresji zostały sfinalizowane. Układ

parafowano już, podpisanie zaś jego od­
roczono aż do ukończenia rokowań 
grecko - tureckich. Pismo dodaje, iż 
rokowania - grecko tureckie napotykają 
na bardzo poważne trudności.

SAMORZĄD ST0LIC9
ZMIANA LOKALI WYDZIAŁÓW 

MIEJSKICH.
W ydział zdrow ia M agistratu m. W arsza­

wy zmuszony jest z dm. 1 lipca r. b. opuścić 
dotychczasow y lokal przy ul. Zgoda 10. J e ­
dnocześnie w ydział przem ysłowy, obarczo­
ny rozległem i zadaniam i, w ypływającem i z 
nowej ustaw y przem ysłowej, znalazł się w 
k łopotach  lokalow ych: dotychczasow e jego 
pom ieszczenie przy ul. D obrej 73 (róg K aro­
wej) okazuje się za szczupłe. Niema rów ­
nież odpow iedniego pom ieszczenia kom itet 
rozbudowy, którego działalność rozszerza 
się coraz bardziej. W  tych w arunkach M a­
g is tra t zmuszony jest wynaleźć nowe, choć­
by czasowe pom ieszczenia dla swoich w y­
działów. Praw dopodobnie dojdzie do sku t­
ku projekt w ydzierżaw ienia lokalu po biu­
rach Polskiej D yrekcji U bezpieczeń W za­
jemnych w domu nr. 41 przy ul. Jerozo lim ­
skiej. W lokalu tym znalazłyby pom ieszcze­
nia w ydział przem ysłow y i w ydział s ta ty s­
tyczny w ydział zaś zdrow ia zająłby lokal 
po w ydziale przem ysłowym przy ul D o­
brej.

ROBOTY BRUKARSKIE.
W e w torek  rozpoczęto zryw anie kostki 

drzew nej, w celu w yasfaltow ania ul. M ar­
szałkow skiej od Złotej do K rólewskiej, na­
razie po stronie parzystej. B ruk na niewy- 
asfaltow anym  jeszcze odcinku Brackiej roz­
poczęto zryw ać w tym samym celu jeszcze 
w  zeszłym tygodniu. R ozpoczęto układanie 
jezdni z kam ienia łam anego na ul. Potockiej 
i K rasińskiego oraz z kam ienia polnego na 
Podchorążych, Chłopickiego i H orodelskiej. 
Na ukończeniu fest układanie jezdni z k a ­
m ienia łam anego na ul. K niafnina i S ienkie­
w icza na Żoliborzu
OFERTY NA STANOWISKO DYREKTORA 

WODOCIĄGÓW.
W  dniu 15 b. m upływ a termin sk łada­

nia ofert, w związku z konkursem , ogłoszo­
nym przez M agist-at na stanow isko d y rek ­
to ra  w odociągów i kanalizacji. D otąd zło­
żono 8 ofert. Z tej liczby jedna w płynęła 
*. zagranicy. Złożone oferty  otw orzy i zba­
da specjalna komisja, w yłoniona przez M a­
gistrat.

WOJSKA JAPOŃSKIE W CHINACH
Tokjo, 9 maja (PAT.) Cesarz zatwier­

dził wysłanie 3-ej dywizji wojsk do 
Tsing - Tao, podwyższając stan liczby 
oddziałów japońskich w Szantungu do 26 
tysięcy ludzi. Chociaż dzienniki japoń­
skie unikają wyraźnego potępiania wy­

syłki 3-ej dywizji, jednakże ogólnie wy­
rażane są obawy, aby napięcie stosun­
ków chińsko - japońskich nie uległo je­
szcze dalszemu pogorszeniu. Panuje zre­
sztą nadzieja, że wojska te zostaną wy­
cofane, gdy tylko to będzie możliwe.

OŚWIADCZENIE AMBASADORA JAPOŃSKIEGO 
W WASZYNGTONIE

Nowy York, 9 maja (PAT.) Ambasa­
dor japoński w Waszyngtonie Matzndei- 
ra zjawił się wczoraj późnym wieczorem  
u sekretarza stanu Kelloga i zawiadomił 
go w imienin rządu japońskiego, że rząd 
ten poczynił zarządzenia wojskowe w

Szantungu jedynie w celu ochrony życia 
i mienia japończyków, oraz cudzoziem­
ców, i że rząd japoński będzie ściśle 
przestrzegał postanowień traktatu 
szyngtońskiego z roku 1922.

wa-

WALKI W TSI-NAN-FU
Pekin, 9 maja (AW.) Dziś nad ranem, 

po krótkim  przygotowaniu artyleryjskim, 
wojska japońskie skoncentrow ane w 
północnych dzielnicach Tsi-Nan-Fu, 
przeszły do kontrataku przeciwko od­
działom nacjonalistycznym generała 
Czang - Kai - Szeka. Zawzięte walki o 
posiadanie m iasta trw ają w dalszym cią­
gu Centrum m iasta zostało zupełnie 
zniszczone przez ogień artyleryjski. Sy­

tuacja wojsk japońskich pogarsza s ę 
przybyciem od południowego zachodu 
wojsk Fenga, wobec czego oddziały ja­
pońskie osaczone są przez chińczyków z 
trzech stron. Ewakuacja cudzoziemców 
z części miasta zajętej przez wojska ja 
pońskie została zakończona, pozosl„ło 
jed y n e  w dzielnicy europejskiej kilka­
dziesiąt rodzin japońskich.

CZANG-TSO-LIN WZYWA DO ZANIECHANIA WOJNY DOMOWEJ
Londyn, 9 maja (PAT.) Agencja Reu­

te ra  donosi z Pekinu, że Czang - Tso-Lin 
postanow ił rozesłać po całych Chinach
okrężną depeszę, domagającą się za­

niechania wojny domowej, w celu umo­
żliwienia w spółpracy pomiędzy Chinami 
północnemi i południowemi nad uregulo­
waniem sprawy Tsi - Nan - Fu.

PROCES
KOMUNISTYCZNEJ PARTJI 
ZACHODNIEJ BIAŁORUSI

Białystok, 9 maja. W 16 dniu procesu Sąd 
przesłuchiwał w dalszym ciągu świadków  
oskarżenia. ó

Świadek starszy przód. M ścisław Skir- 
mtrnt zeznawał w sprawie wykrycia organi­
zacji komiumistycizmej na terenie po w. biel­
skiego. Świadek Andrzej Jarymowicz, któ­
ry u sędziego śledczego twierdził, że jed;n 
z oskarżonych namawiał go do wstąpienia 
do partji komami*tycznej, obecnie zmienił 
swoje zeznania. Na żądanie prokuratora Sąd 
ustala tę sprzeczność i wpisuje to do proto­
kołu dla użytku urzędu prokuratorskiego. 
Świadek Józef Brzeziński, policjant, roówi, 
że oskarżony Kuiptel agitował przed cer­
kwią za oderwaniem Białorusi od Polski i 
przyłączeniem do Ros.ji Sowieckiei. Oskar­
żony Kuptel oświadcza, ze należał w r. 1936 
ci* hurtka Białoruskiej „Hromady”, ale nie 
jest komunistą.

Po zbadaniu świadków biegli przeprowa­
dzają ekspertyzę kaligraficzna. Ustalają oni 
niezbicie, że ostatnio przedłożony przez 
prokuratora list pisany był ręką oskarżonej 
Luby Kowieńskie: W liście tym oskarżona 
omawia przyszłą obronę oakarżonvoh pod­
czas -procesu i m in. wypowiada uwagę, że 
oskarżeni potrafią sami przeprowadzić lep­
szą obronę, niż adwokaci.

PROCES „HROMADY"

jutro, mamusiu —
proszę o budyń Oetkera

1 inwim i w T- Budyń Oetkera z sosem wani- Ijowym lub sokiem malinowym jest odpowiednim 
deserem dla dorastającej młodzieży.
: Oetkera działają na przyrost krwi i kości,
są obfite w cenne sole odżywcze, a ponieważ przy- 
w i w  S1̂  n  S*  mleku> 8!* podwójnie pożywne. Z
Panf b^dzS ^ z  J n i f h Warunkach 8<*podarzy 

w8ka*dwki do przyrządzania legumin 
s t i w J n i f v  w . nowel- barw n ie  ilu-w . — -  n  uuwBi. uarwi
strowanej książeczce z przepisami Oetkera, wyda- 

nie F. Otrzymać ją można u każdego
~  ~  I m P T A n n a n e  S I -  i ___ i

 u J k a z u e g a  kupca
k °r “ ",neS?- °  lIe j«*t wyczerpaną, należy 
zwrócić się wprost, załączając 40 groszy 
w znaczLsch, pod adresem:

Dr. A. Oetker, Oliwa.

W ilno, 9 maja. (PAT.) W dalszym ciągu 
procesu B iałoruskiej W łośclańsko - R obot­
niczej H rom ady podp rokura to r Zygmunt 
K ałapski, oskarżając podsądmych o czyn, 
którego praw ną kw alifikację określa art. 
102 cz. II k, k. i inne artykuły , zakończył 
swe w ywody wnioskiem, aby  T rybunał za­
stosow ał najsurow szy w ym iar kary  wzglę­
dem w szystkich oskarżonych. Konkluzja a k ­
tu  oskarżen ia  uległa po przew odzie sądo­
wym zmianie o tyle, że oskarżenie zw raca 
się nie przeciw ko Hromadzie, jako całości, 
lecz przeciw ko akcji kom unistycznej w ło ­
nie Hromady. O dpadło oskarżenie 4-ch pocl- 
sądnych o udział w zam ordow aniu Iw asz­
kiewicza. lecz pozostało  w mocy obw inie­
nie ich o usiłow anie w ydania Iw aszkiew i­
cza władzom s o w e  ckrm za pieniężną n a ­
grodę.

Przem ów ienia obydwu oskarżycieli, pod­
prokuratorów  w ileńskiego Sądu O kręgow e­
go, R oberta  R ausego i Zygmunta K alapskie- 
go, zajęły przeszło 3 dni.

Z kolei szereg przem ówień obrończych 
rozpoczął w dniu dzisiejszym mec. Śmiarow- 
skL O brońca dow odził, że za indyw idualne 
czynv członków  H rom ady nie można czynić 
odpow iedzialną całej organizacji; dalej a ta ­
kow ał w ystaw ioną przez oskarżenie tezę 
spisku i dow odził, że spisku nie było. Nie 
może też być mowy, jakoby spisek  m iał w 
swem rozporządzeniu  sk łady broni, albo­
wiem n ie  m ożna uw ażać za sk ład  bron i 
skonfiskow anych k ilkunastu  karabinów , n ie­
zdatnych do użytku, to  też kw alifikacja 
czynu za pom ocą drugiej części art. 102 k. 
k jest n ieuzasadniona.

Obrońcą polemizuje kolejno e mnemi 
punktami oskarżania, dotpcząoeoi łączenia

W i a d o m o ś c i  z  CAŁEGO KRAJU
MACHINACJE PRZEMYSŁOWCÓW I CHADEKÓW W P0W IAT0W EJ 

KASIE CHORYCH W CZĘSTOCHOWIE
Przemysłowcy i chadecy w Zarządzie 

powiatowej Kasy Chorych w Częstocho­
wie robią wszystko, co mogą, ażeby do­
prowadzić do rozwiązania Zarządu i 
zniszczenia autonomji Kasy Chorych. 
Między innemi, kością w gardle stoi im 
budowany wysiłkiem naszych tow arzy­
szów wspaniały gmach Kasy Chorych,
uwzględniający potrzeby nowoczesnego 
lecznictwa — i nie mogą darować K o­
misji Budowlanej, na której czele znaj­
duje się nasz towarzysz — jej intensy­
wnej i owocnej pracy.

Na posiedzeniu w d-n. 5 b. m. miał się 
odbyć wybór wiceprzewodniczącego 
Zarządu. Gdy miał być dokonany wybór, 
kapitaliści i chadecy dyskretnie się wy­

nieśli, po nich zaś — opuścił posiedź 
nie prezes Zarządu, p. W ichura. ^

Prezes W ichura, w zawiadomienia2 
o posiedzeniu Zarządu, zw racał uwa*^ 
na konsekwencje, jakiemi grozi nieW^  
branie wiceprzewodniczącego, a pot® 
ten sam prezes zdekom pletował pos,e 
dzenie!! .

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń *  
Lwowie, którego kompetencji podlegaj 
sprawy powiatowej Kasy Chorych 
Częstochowie — winien udaremnić
chinacje chadeków i p r z e m y s ł o w c ó w

zarządzie Kasy i uniemożliwić ro z b i j  
nie Zarządu przez jego własnego prez0 
sal

ma;
w

O stó rw  M azow ieck i
INTRYGI ENDECKIE W SPRAWIE 

KOMASACJI GRUNTÓW.
Panująca doniiedawna w  okręgu o- 

strowskim  reakcja traci grunt pod no­
gami. W wyborach do Sejmu przepro­
wadziła zaledwie jednego posła wobec 
trzech w wyborach p o p rzed n ik ; p rze­
grała w ybory do Rad miejskich i gmin­
nych, straciła  wszystkie placówki go­
spodarcze i społeczne. W  samej O stro- 
wi reakcja nie odgrywa już żadnej roli.

W Radzie Miejskiej dominującą rolę 
odgrywają socjaliści; burm istrzem  jest 
socjalista, tow. Leśniewski.

Endecji pozostała s tara  m etoda w al­
ki oszczerstwem  i denuncjacją. W alka 
z M agistratem  przestała być tylko lo­
kalną sprawą, a sta ła  się w alką poli­
tyczną, zakreślającą szeroki teren, bo 
chodzi tu o jedyne w województwie 
Bitałosłockiem, poza Suwałkami, mia­
sto, gdzie socjalista jest burmistrzem; 
o jedyny w województwie okręg, gdzie 
PPS samodzielnie przeprow adziła posła. 
Stąd taka  zaciętość endecji, stąd szero­
ko rozgałęziona sieć intryg, sięgająca 
aż do sfer sanacyjnych!

Nieustające i zacięte a tak i na socjali­
styczny M agistrat doszły do szczytu, z 
powodu zajęcia się burmistrzai, na sku­
tek  próśb ludności, sprawą przeprow a­
dzanej komasacji. Sposób przeprow a­
dzania komasacji przez p. komisarza 
ziemskiego i zamianowaną Radę scale­
niową wywołuje ogromne rozgorycze­
nie, zupełnie usprawiedliwione, jeżeli 
zważyć, że 1) sztuczkami nie dopusz­
czono do wyboru Rady Scaleniowej, 2) 
niema w niej przedstaw icieli małorol­
nych, choć wśród uczestników  scalenia 
jest ich zgórą tysiąc, gdy średniorolnych 
około stu, 3) R ada Scaleniowa w ciągu 
wielu la t nie urządziła ani jednego ze­
brania sprawozdawczego, 4) cała ta  
spraiwa jest prow adzona w sposób dzi­
wnie tajemniczy, 5) w Radzie zasiadają 
ludzie, nie mający na to  praw a, gdyż 
nie są uczestnikam i scalenia; względnie 
mający za sobą ciemne nieraz sprawki.

Z tych powodów ludność nie ma pew ­
ności, iż scalenie zostanie przeprow a­
dzone uczciwie i bezstronnie. Gdy, na 
skutek podania 200 zgórą osób, tow.

burm istrz zwołał zebranie zarater®®**" 
wanych, powiadamiając o tem  s ta r o s ta  
i U rząd Ziemski, nie zawahano sięi 
perując oszczerstwami i denuncjacjąi 
ruszyć władze Okręgowego Urzędy 
Ziemskiego i W ojewództwa, choć z® 
branie nie zostało naw et ow arte, z P®* 
wodu nieprzybycia adw okata. 
wnika M agistratu, tow  Okroją, który 
przygodnie przem awiał w  tej spraVr 
na zebraniu w kółku rolniczym,, ^  . 
becności 30 osób, oskarżono, na P° 
stawie oszczerstw, o obrazę urzędtti 
buntowanie itd. Za pomocą w pły^ ^  
i nacisku n a  w ładze admimistracyłn  ̂
postarano się o to„ by próbowały 2łlld 
sić M agistrat do pozbaw ienia t o ;  
Okroją pracy. Przedtem  jeszcze, P1*-̂  
pomocy denuncjacji, — o a n ty p ań s t"^  
wą robotę, spowodowano aresztowań' 
pełnom ocnika - doradcy w sprawie sc**, 
lenia. , -

O moralnych kwalifikacjach p**10'  
dygnitarzy z Rady scaleniowej nap'®2* 
my innym ra z e m  “

Bydgoszcz  /
TRAGICZNY ZGON ROBOTNIKA'**
Na szosie między Bydgoszczą 

nem autobus przejechał na śmierć ~  
botnika Jana Ekwińskiego. ^

Ekwiński, który po pracy odpocrf*  
w przydrożnym rowie, spostrzeż** 
zbliżający się autobus, skoczył aa 
aby usunąć pozostawioną łopatę, w 
momencie dostał n ę  pod koła antobń^ 
i poniósł śmierć aa miejscu.

Ł ódź
WYPADEK KOLEJOWY.

Między Łowiczem a Nieborowem "; 
koleił się wczoraj o godz. 8 rano poć'* 
przyczem lokomotywa i 6 wagonów P  
skoczyły z szyn. Maszynista i jego f J  
mocnik zdążyli w  porę w y sk o c z y ć  z 
rowozu i wyszli be* szwanku. Ofi®2 
ludziach nie było.

Poznań
„t

NA-

KONFISKATA.
Urząd policyjny w  Poznaniu doko*1̂  

konfiskaty „Kurjena Poznańskiego ^  
dnia 8 maja, za artykuł p .t. „.Woje^ 
da Bniński złożył urzędowanie".

WARSZAWA ROBOTNICZA
P R O W O K A C Y J N E  POSTĘPOWANIE DYREKCJI PRZĘDZALNI 

„W OLA" NIE ULEGŁO ZMIANIE
W przędzalni „Wola" zachowanie dy­

rekcji w dalszym ciągu wygląda na 
świadomą prowokację robotników oraz 
Miaisterjum Pracy.

W środę majstrowie, z polecenia dy­
rektora Maszyńskiego, zażądali znów od 
robotników tkalni omiatania krosien 
bez zatrzymywania motorów, jakkol­
wiek o to samo wynikł poprzednio 
strajk i zatarg Z delegatem Kowalskim 
i sprawa została rozstrzygnięta przez 
komisję na korzyść robotników.

Ażeby wszyscy robotnicy wiedzieli, 
do czego mają prawo, podajemy tu orze­
czenie komisji w tej sprawie, a miano­
wicie:

1) Omiatanie krosien bez zatrzyma­
nia motorów jest wzbronione,

2) omiatanie krosien musi się mieścić

;Cf'w ramach ośmiogodzinnego dnia P f
3) stawka płacy robotnika nie ^ .£l) 

być obniżona przez omiatanie 
przy zatrzymanym motorze.

Jak się dowiadujemy, w fabryc® 
rozsiewane pogłoski, jakoby ^ ° ^ c 1  
badając zarobki, orzekła, iż rob®* r 
dużo zarabiają. Tego rtodzaju świa® ^. 
godzenie w autorytet komisji, dz!fl' 
cej z ramienia Ministerjnm Pracf* j g  
jednocześnie na celu wywoly"9 'j.. 
wśród robotników zamieszek i jsj* 
Z pewnością protokuł orzecezń kf>  
zostanie w swoim czasie ogłoszony „ i c -  
Związek włókniarzy, narazie zaŁ f y r  
my stwierdzić, ze wiadomo naarn 
misja skonstatowała nśewyrabiaW0 ^ 0 .  
wek na niektórych artykułach (nV '  
werkot) w tkalni.

STRAJK ROBOTNIKÓW 
SZEWCKICH W KRAKOWIE.

Robotnicy skórzani spieszą strajkującym 
z pomocą maierjalną i moralną.

Strajk robotników szewakich i ka- 
maszmiczych w Krakowie z dniem ka­
żdym zaostrza się. Przedsiębiorcy pro­
wokują bezustannie robotników. Konfe­
rencja u Inspektora Pracy została przez 
pracodawców zerwana. Robotnicy, któ­
rzy pracują za głodowe płace, w  tym 
czasie, gdy kupcy i fabrykanci obuwia 
napełniają swą kiesę złotem, zmuszeni

eą strajkować, celem 
nieznacznej podwyżki.

poparcia

Przedsiębiorcy pragną głodem w— --
rzyć strajkujących robotników, ^ ó '

działalności Hromady z faktami oporu lud­
ności przeciwko płaceniu podatków i prze­
ciwko komasacji, oraz faktami tenoru, sa­
botażu i akcja dywersiantów a w re s z c ie  zbi­
ja zarzut, jakoby Hromada była 
cją komunistyczną.

kiem więc wszystkich robotnikó"' 
rżanych jest spieszyć z pomocą 
rjalną strajkującym. -

Zarząd Główny postanowił 
wszystkie Oddziały Związku do 
miastowego podjęci* zbiórki 
strafkujących.

Zebrane pieniądze winny być . 
miast przesłane Centrali pod a^r e S jj-to . 

Związek Skórzany, Warszaw*’ ̂ j ą -  ‘
„dlaJańska 13, z dopiskiem: 

cych Krakowa".
Robotnicy szewocy K rak o w a

znajd* 
i sło-— -  — —  -  w •• i m j  !  9 I U *

należyte poparcie w awej ciężkiej 
aunej walce u wszystkich roboto^  
skórzanych.



.  WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
U s ie d z e n ia , z g r o m a d z e n ia  

o d c z y t y
W czwartek dnia 10 b. m.

. ^*ielnica Nowe Bródno. O godz. 5 w lo- 
,^ V  Syrokomli 22 odbędzie się ogólne ze- 
T*oie członków dzielnicy, z referatem  to w.
'«liń®kiego.
Koło Tramwajarzy — Warsztaty. O g. 5

v lokalu, Chłodna 41, odbędzie się zebranie 
i k°ła, z referatem  tow. Stępniewskiego. 

Dzielnica Ochota. O g. V w lokalu. Gró­
d k a  59, odbędzie się ogólne zebranie 
rłonków dziele'cy, * referatem  tow. Nierrt- 
zyka.
Koło mieszkańców Żoliborza. O g. 7 w

araku nr. 39 odbędzie się zebranie Koła, 
referatem  tow. Wiewiórowskiego.

ł
W piątek dnia 11 b.

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu, 
.ec 68, odbędzie się ogólne zebranie 

rłonków dzielnicy.
Dzielnica Jerozolimska. 0  godz. 7 w lo­

kalu, Chłodna 41, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy

Dzielnica Marymont. O godz. 7 w loka- 
Marymoncka 40, odbędzie się ogólne 

■ranie członków dzielnicy,
Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu, 

Okopowa 30, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy 

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7 w lo­
kalu, Solec 67, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Grochów. O godz. 7, w loka'u 
Męcińska 12, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Pelcowizna. O godz. 7 w loka­
lu dzielnicy, Toruńska 7, odbędzie się ze­
branie członków dzielnicy.

ioa Śródmiejska. O godz. 6.30 nad- 
ijne zebranie komitetu dzielnicowego.

W  sobotę dnia 12 b. m.
oło Gazowników Wola. Konferencja do- 

w lokalu dzielnicy, Wola-Czyste, ul.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA  
W arszawa, W arecka 9,

poleca
Portrety -  drzew oryty m arszałka Ig­

nacego Daszyńskiego, B olesław a Lima­
nowskiego i Jnljnsza S łow ackiego —  w  
cenie po zł. 1.20 każdy.

Z  sądów.
ZA ZABÓJSTWO DLA ZYSKU.

Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę W ła­
dysława Strzelał;:i lat 25 i Feliksa Zdankie­
wicza lat 72, oskarżonych o zamordowanie 
w oelach zysku Józefy Wrzesidskiej lat 60. 
Trupa Wraesińskiej znaleziono powieszone­
go, a sąsiedni zeznali, że widzieli, jak :ą 
wieszano. Zrabowano zabitej 200 zł,

Zdankiewicz do winy się nie przyznał; 
twierdził, że wziął tylko część pieniędzy. 
Strzelak, który pracował u Wrzesiński ej, 
lako zdun, do  winy się przyznał, tłomacząc 
się, że Wraestńską udusił przypadkowo, 
chcąc jej odebrać pieniądze. Trupa powie­
sił dla stworzenia pozorów samobójstwa, 
mających na celu zmylenie śladów.

Zdankiewicz, t. rw. „krwawy Felek", 
przebywał 24 lata na katordze za zabój­
stwo agenta policji. W Polsce piastuje urząd 
przewodniczącego złodziejskiego sądu i w 
czasie pogrzebu Zielińskiego niósł wieniec 
od złodziei.

Sąd skazał Strzelaka, któremu groziła 
K ara śmierci, na 15 lat ciężkiego więzienia, 
Zdankiewicza za paserstwo na 3 lata wię­
zienia.

W OBAWIE PRZED ZŁODZIEJAMI 
ZABITO DZIECKO.

31 lipca 1926 r. na podwórzu domu przy 
ul. Grójeckiej mr. 51 bawił się 6-leini Zdzi­
sio Biernacki. W czasie zabawy malec upu­
ścił skórkę od chleba przez okienko do su- 
tcryny, zajmowanej przez fabrykę wędlin 
Ottona Wolframa. Chcąc swój skarb wydo- 
słać zpowrotem, dzieciak wlazł przez okien­
ko do suteryny. Wyłażąc z suteryny, Zdzi­
sio uchwycił rączką za żelazny pręt, two- 
rzący kratę w oknie — i padł, rażony prą­
dem elektrycznym Próby przywrócenia go 
do życia spełzły na niozem.

Wszczęto śledztwo. Po przeprowadzeniu 
dochodzenia, okazało się, iż Otto Wolfram, 
w obawie przed złodziejami, kazał włączyć 
sztabę ze źródłem prądu o napięciu 220 wolt. 
•instalację zakładał niejald Kindler.

Sąd Okręgowy, po razpatrzeniu sprawy 
Wolfra-ma i Kindlera — uniewinnił Kindle- 
**’ a Wolfram® skazał na 6 mi es. więzienia.

ska 44.

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚCI WŁÓKNIARZE! W nie­

dzielę. dn- 13 maja b. r. w lokalu Zw. 
Zmw. Włókienniczego, ul. Wolska 54, 
odbęd ńe się doroczne Walne Zgroma- 
dzenie członków Związku o godz. 9-ej 
m. 30 w pierwszym terminie, o godz. 
10 m. 30 — w  drugim terminie, bez 
względu na ilość obecnych.

KffiMUOilF HM “KS’S5-
Początek o godz. 6.30 w. 

D z i ś !

„ Z D R A D A "
J a c k  F r e v o r  L u iza  W old ern  

L is s i  A ru a .
Wł. „Wir-film11. Nadprog ram.

Codziennie seanse oświatowe o godz. 12

wTajemnlce głębin m orsk ich"

ff* A C I M O  Nowy Świat 50.
Pocz. o g. 6-ej ost. s. lots 

Ceny biletów zniżone — 2 zł. parter, 
zł. 1.30 balkon.

Emil JANHINGS
w owei pierwszej ameryk. kreacji p. t.

1EP0TRZEBIN

złowier
Reżyseria: 

VICTOR FLEMING
Wytwórnia: 

„PARAMOUNT" 
W głównych rolach kobiecych: 

BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER.

f  K in o  „PA ŁA C E”
C h m ie ln a  9 , Początek o godz. 6-ej 5

HARRY PEEL J
w wielkim szlagierze światowym p. t. f

„ P A N I K A ”
najwspanialszym filmie sensacyjno-sa-

lonowym.
■ Udział bierze 8 t lwów, tygrysów m

._ _______  i niedźwiedzi.

coooaxoorrioonnocooocxxiocxxx! 
R „P A N ” R
f-5 Nowy Świat 40. Pocz. o godz. 6-ej Q  
Q  Wstrząsający dramat życiowo-erotycz- Q  
q  ny produkcji 1928 r. q

g CYRK W0LFS0NA
O  Potężna epopea ludzkich Q
Cr namiętności. O
W Rozpaczliwa walka matki o dziecko Q  
Q  z rozjuszonym szympansem na szczycie H  
y  wielopiętrowego komina. CT

Q „ C A P I T O L "  §
O  Marszałkowska 125. Pocz. o godz. 5-ej. Q
OCXXOOOOOCXXlOCDOCrxXJOOOOOOOO

r^ ^ S .  >1 111,11.11. I B W

Kino „A P O L L O ” Marszałkowska 106. £  
Początek seansów: 4, 6, 8 i 10.

Wielki podwójny program monstre !
„WYSPA STRACEŃCÓW” 

oraz „ULUBIENIEC TRYBUN”
razem 16 aktów.

W rolach głównych: MILTON SILLS. 
BETTY BRONSON oraz ulubieniec 

narodów SLIM.

„ WODEWILTSa i*! w
O STATNIE D N I!

CENY BILETÓW ZNIŻONE Zł. 1 i 2.

CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: „Co kocha kobietka" z Harry 

Liedtke.
Stylowy; „Wróbelki".
Casino: „Niepotrzebny człowiek". 
Miejski: „Zdrada".
Palace: „Winien?",
Pan: „Cyrk Wolfsona".
Rococo: „Szkoła paryska".
Splendid: „Wykolejeni".
Wodewil: „Król Królów".
Capitol: „Cyrk Wolfsona".
Światowid: „Najsprytniejszy złodziej świa 

ta ’ .
Apollo: „Wyspa straceńców" i „Ulubie­

niec trybun".
Filharmonia: .Tułaczka księżnej Trubec- 

kiej".
Mewa: „Przedpiekle".
Czary (ul Chłodna): „Lady Hamilton". 
Uciecha: „Kurjer carski".
Sokół: „Intryga, miłość i prawo"
Italja: „Przygody na Alasce".

SPRAWA 
KOMUNISTY I NIE KOMUNISTKI.

Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę Szy­
mona Melmona i Stanisławy Abramowicz, 
oskarżonych o należenie do partji komunis­
tycznej. Sprawy obu oskarżonych włączono 
w jedną, mimo, iż nie znają się oni nawet 
że sobą.

Po dokonaniu rewizji u Melmona, znale­
ziono duży m aterjał obciążający. Abramo- 
wiczówna, jak się okazało, jest członkiem 
N. P. R.

Melmona skazano na 2 lata więzienia, 
Abramowśozównę uniewinniono. I. K.

,,Robotnik" czw artek 10 maja 1928 r.

K R O N I K A
STAN POGODY.

W Warszawie najwyższa tem peratura wy­
nosiła wczoraj 12,9, najniższa 5,Z

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogoda zmienna (słońce na- 
przemian z przełomami opadami, a nawet 
krupa/mi), przechodząca następn e w polep­
szenie się na zachodzie Polski; oziębienie 
na wschodzie, chłodno w dalszym ciągu na 
zachodzie (możliwość przymrozków w gó­
rach i na wyżynach). W całym już kraju 
wiatry zachodnie i północno - zachodnie, 
miejscami, zwłaszcza nad morzem, porywi­
ste.

Ze Stow. Aplikantów Sądowych ! Adwo­
kackich. Dziś o godz. 8.30 wlecz, w lokalu 
Stowarzyszenia (Trębacka 10) odbędzie się 
odczyt Dziekana Rady, adw. J. Nowodwor­
skiego, o orzecznictwie sądów dyscyplinar­
nych adwokackich W stęp dla członków, c- 
sób zaproszonych i wprowadzonych gości.

Zarząd Polskiego Towarzystwa Geogra­
ficznego zawiadamia, iż jutro o godz. 20-ej 
w sali wykładowej Zakładu Geograficznego 
Uniwersytetu Wa-szawskiego (Nowy Świat 
nr. 72) odbędzie się odczyt d-ra J. Lotha 
„O Afganistanie".

Z Polskiego Akademickiego Koła Przyja­
ciół Ligi Narodów. Zgodnie z przewidzia­
nym programem prac, została uruchomiona 
Sekcia Etyczne - Polityczna pod przewod­
nictwem dr. Heleny Więckowskiej. Sekcia 
zaimuie się zagadnieniami polityki między­
narodowej, ze szczególnem uwzględnieniem 
spraw ochrony pokoju, zagadnień narodo­
wościowych i kulturalnych.

Str. 5

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 9 maja

Dolar St. Zjedn. 8 .88V2 
Belgja 124.53 
Holandja 359.66 
Londyn 43,52—43.48 
Nowy Jork 8.90 
Paryż SS.C^ĆJ 
Praga 26.411/*
Szwajcaria 171.81 
Włochy 46.99 
Wiedeń 125.43

P a p ie r y  p r o c e n to w e ,
Dolarówka 79.00—76.00. 8%  L, Z. Ban­

ku Roln. 94.00. 8%  L. Z. Banku Gosp. Kraj.
94.00. 6%  Pożycz, doi. 1920 r. 85.50. 8%  Poż. 
konwersyjna 67.00. HYVo Poż. kolejowa 104.00. 
5% Pań. poż. konwersyjna 60.30. 4I/3P/0 L.
Z. ziem. przedw. 55.25. 5% L. Z. Warsz
przedw. 60.25. 41/30/0 L. Z. Warsz przedw.
56.25. 8% L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8%
L. Z. Warsz. zlotowe 78.50. 4 W o  L. Z. 
Warsz. zlotowe — . 50/0 L. Z. Warsz. do
1918 r. 6°/o Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63 00
A k c je .

Bank Polski 166.00—165.C0. Bank Dys­
kontowy 131.00 128.50 Bank Hand'owy 123.00. 
Bank Zachodni 36.00. Bank Zw. Sp Zarób. 
90.50. Bank zjedn. ziem poi. Cerata — . 
Kijewski — . Puls — . Zgierz — . 
Spiess 162.50. Elektryczność 75.00. Siła 
i Światło 125.00. Czersk 8.00 Częstoeice
66.00. Chodorów 151.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów — . W. T. F. Cukru 78.00. Wę- 
glowe 95.25. Firle 58.00. Łazy 9.10. Wy­
soka 154.50. Polska Nafta — . Nobel 37.50. 
Cegielski. 50 00 Lilpop 44.00 Norblin 152.50. 
Orthwein 12.25. Morzejów 50.25 Parowóz 
44 Ostrowiec 121.00. II em. Zieleniewski 98.00-

STRAJK STRYCHARZY
W przemyśle strycharskim toczy się 

w alka między robotnikami i właściciela­
mi cegielni na tle unormowania płac w 
tym zawodzie.

Płace dotychczasowe były tak  niskie, 
ie  robotnik ze swą rodziną skazany  był 
na głód i nędzę.

Dlatego też robotnicy, za pośredni­
ctwem Związku Zawodowego S trycharzy  
i pokrewnych zawodów w Polsce, w y ­
stąpili z żądaniem podw yżki 5 zł. z* 
formę od 1000 sztuk oegieł.

Praca na cegielniach jest sezonow ą i 
trw a  ty lko  5 m iesięcy, a w tym  czasie 
n iepogody pow odują rów nież p rze rw y  w 
pracy. Żądania robo tn ików  strycharsk ich  
są zupełn ie  słuszne.

P oniew aż fab rykanci nie odpow ie­
dzieli na żądan ia rob o tn ik ó w  s try ch a r­
skich, ci o sta tn i p rzystąp ili do strajku  
z dn. 8 b. m. S tra jk iem  objęte zos ta­
ły cegielnie: Bamocha, Kopytów, Błonie, 
Władysławów. Henryków, Obory, Chyli- 
ce i Marki. Ogółem strajkuje około 
3.000 robotników.

Rudzki 58.00 Starachowice 63.25. Zawiercie 
33.50. Żyrardów — . Borkowski 18.75 

N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e
z dnia 9 b. m. godz. 10 w.

Akoje. Tendencja nieco słabsza.
Dolar amer. 8.8914, Bank Polski 165.00, 

Cukier 77.00, Węgiel 95.00, Lilpop 43.50, 
Ostrowiec 120.50 — 121.00, Rudzki 58.00, 
Starachowice 63 fO Rubli 100 złotem 471.00 
(bez obrotów). 100 złotych w złocie 172.00. 
g: m Warsz bez ruchu.

Przetarg .
Powiatowa Kasa Chorych w Piotrkowie

L E C Z N I C A
Przychodnio L ek arx y  S p e - 
c fa lis tó w  S e n a to rs k a  10. 
Dlo chorób w e n e ry cz n y c h ,
skórnych, niemocy pic. na­
świetl* roentgen, lampą kwar­
cową. C zynna 9 r.—9 w. i od 
4 — 6 przyjmuje lekarka ko­
biety i dzieci. N i e d s i a 1 • 
i święta od 10—3. Wizyta 3 z t

niniejszem ogłasza publiczny przetarg ofertowy na wykonanie poniżej wyszczególnionych robót 
w gmachu Powiatowej Kasy Chorych w P io trk o w ie  przy ul. Bujnowskiej L. 1, a mianowicie:

1) instalacji centralnego ogrzewania,
2) „ elektrycznej,
3) wewnętrznego wykończenia budynku (tynkowanie, podłogi, schody i t. p.).
Przetarg odbędzie się się dnia 19 maja 1928 r. o godz. 12-ej w południe w biurze Po­

wiatowej Kasy Chorych w Piotrkowie przy ul. Piłsudskiego I. 14.
O wykonanie wyżej wymienionych r o b ó t  ubiegać się mogą zarejestrowane przedsiębior­

stwa i firmy, które wykażą się, że wykonały większe roboty budowlane i instalacyjne dla 
władz państwowych i samorządowych.

Oferty pisemne, należy składać w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Piotrkowie przy 
ul. Piłsudskiego 1, 14 w kopertach podwójnych, z których wewnętrzna, zawierająca ofertę po­
winna być zalakowana pieczęcią firmową i zaopatrzona w napis: „Oferta do przetargu na in­
stalację centralnego ogrzewania, lub instalację elektryczną, albo wykończenie budynku lecznicy 
Powiatowej Kasy Chorych w Piotrkowie przy ul. Bujnowskiej L. 1", zewnętrzna zaś, prócz 
wyżej wspomnianej koperty powinna zawierać dowód wpłacenia wadium w P. K. O., konto 
czekowe Nr. 59226 do depozytu Powiatowej Kasy Chorych w Piotrkowie.

Wadjum w wysokości 5°/o oferowanej sumy należy wpłacić do P. K. 0 . albo w Powia­
towej Kasie Chorych w Piotrkowie w gotówce, lub papierach procentowych, mających wartość 
pupitamą, ustalonych rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu.

Termin składania ofert upływa dnia 19 maja r. b. o godz. 12-ej w poł. bezpośrednio 
przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy ofertowej. Oferty, nieodpowiadające wymienionym wy­
żej warunkom, oraz „Przepisom tymczasowym o oddawaniu robót i dostaw państwowych", Tub 
złożone po terminie, nie będą rozpatrywane.

Informacje, dotyczące wyszczególnionych robót, udzielane będą w godzinach biurowych 
od 9-ej do 12-ej w południe w pracowni kierownika budowy, arch. W. Lisowskiego w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza L. 5, II piętro, lewa oficyna, lub w biurze Powiatowej Kasy Chorych 
w Piotrkowie, przy ul. Piłsudskiego 1. 14 od godz. 9 —  3 po poł., gdzie otrzymać można rów­
nież 1 egzemplarz warunków przetargu oraz ślepy kosztorys,
Piotrków, dnia 7 maja 1928 r.

Ogłoszeniu
drobne

A) Zegary ścłen- 
J  ne,

zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 
raty bez zaliczki — 
Z e g a r m i s t r z  CK. 
Gutmacher, S m o c z a  
Nr. 21. róg Dzielne).

Dyrektor:
(—) Z. Suchecki.

Przewodniczący Zarządu:
(—) Dr. A. P róchnik .

Posadę *
miesięcznie bez trudu 
otrzyma k a ż d y ,  kto
ukończy Kursy H. Pry- 
lińsklego — ni. Jero­
zolimskie 27.

Potefony, Por-
Instiumentylofony,y muzyczne 

wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia”, M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Posadę
cacie Szkolę Sam o­
chodową Inż. Froma, 
Hoża 35. Bezrobotnym 
ustępstwa.

r 8  KI. G I M N A Z J U M  Ż E Ń S K I E  
Tow. Naucz. „WSPÓŁPRACA"

z p ełn em f praw am i szk ó l p a ń stw ow ych  (k a teg o r ja  A) 
M iodow a 14, tel. 256-15.

E g z a m in y  w s t ę p n e  systemem lekcyjnym do wszystkich klas 14, 15 i 16 m a ja .
Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od godz. 10 — 1 pp.

Dzieci fu n k c jo n ariu szy  p ań s tw o w y ch  k o rz y s ta ją  z ulg
w  op łacie .

PRZETARG.

PRZETARG.
Okręgowy Związek Kas Chorych Woje­

wództwa Łódzkiego w Łodzi ogłasza niniej­
szem pisemny publiczny przetarg oferto­
wy na
URZĄDZENIE INSTALACJI WODOCIĄ­
GÓW I KANALIZACJI WEWNĘTRZNEJ 
w budującym się szpitalu Związku, przy ul. 
Zagajnikowej L. 22.

Warunki oraz ślepe kosztorysy można na­
bywać w pracowni kierownika budowy, ar­
chitekta W. Lisowskiego w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza Nr. 5.

Oferty w zapieczętowanych kopertach, po 
uprzednim złożeniu w Banku Gospodarstwa 
Krajowego — Oddział w Łodzi — wadjum 
w gotówce lub papierach wartościowych z 
bezpieczeństwem pupUarnem w wysokości
5% sumy oferowane), należy składać do 
godz. 12-ej dnia 24 ma;a 1928 r. w sekre­
tariacie Związku, przy ul. Pomorskiej L. 18 
bezpośrednio przed rozpoczęciem odnośnej 
rozprawy.
OKRĘGOWY ZWIĄZEK KAS CHORYCH 

W ŁOBZI.
J. Kieler

p. o. Dyrektor.

SAMUEL

J- Danielewicz,

5 I S J E R S K A 3 2
T E L .  2 1 0  - £ > 5  i 2 5 6

Okręgowy Związek Kas Chorych Woje­
wództwa Łódzkiego w Łodzi, ogłasza niniej­

szem pisemny publiczny przetarg oferto­
wy na
URZĄDZENIE INSTALACJI OŚWIETLE­
NIA ELEKTRYCZNEGO, SYGNALIZACJI 

I TELEFONÓW AUTOMATYCZNYCH, 
w budującym się szpitalu Związku w Ł o ­
dzi, przy  ul. Zagajnikowej L. 22.

Warunki oraz ślepe kosztorys-, możne 
nabywać w pracowni kierownika idowy 
arch. W, Lisowskiego w Łodzi, przv uf. F 
ramowicza Nr. 5.

Oferty w zapieczętowanych k o eriacb , 
po uprzednim złażeniu w Banku Gospodar­
stwa Krajowego —  Oddział w Łodzi —  w a ­
djum w gotówce lub papierach wartościo­
wych z bezpieczeństwem pupilam r : w wy­
sokości 5 % sumy oferowanej, naiezr skła­
dać do godz. 12-ej dnia 24 maja 192?. r  w 
.ekretarjacic Związku, przy u l  Pomorskiej 
L. 18 bezpośrednio przed rozpacz uem od­
nośnej rozprawy.
OKRĘGOWY ZWTĄZEK^ KAS CHORYCH

J. Kieler j , Dąnieiewłez,
p. o. Dyrektor. Przewodniczący.

PRENUMERUJĄC
„ L O T  P 0 L S K ! "

POPIERACIE L. O. P. P.
Prenumerata roczna 12.— złotych — 

P. K. O. 7860. 
Warszawa, DŁUGA 50.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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TALAR DORERA „MOKRY" KANDYDAT
NA PREZYDENTA U. S. A.

TRZĘSIENIE ZIEMI W BUŁGARJI

-  ,5 ,. 0k* f  4” ,e' ei b aw arsk . m ennica „ y d a la  kilka tya ic-
ey trzym ark owych monet z podobizną wielkiego malarza.

^  W I S E S T ' z  X V ”  ww; \ w d T s t ”u .mw!s t  t  t n r r  zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.  Za zm ianę
£ J e i  20\ P(Mzukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc taniej * O głosźenif'tSó!n°inUnik*t? i .nad.esłanec^ r- 80' nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm-

Ukl.d ogW d ^ c , .  S-szPaltowy. »k,ad zwycJ oyJ  _ ,0P,7XZ' 5 1 1 ,° ? '“ “ -  - * — • -> »  » " *
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.--------------------------------------------------------------------------- ----- U “ T------------------------      -

Redaktor odpowiedzialny MAR JAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S
Udbito w drtik. „Robotnika", W areck a  7.

Przedmieście Filipopolu po katastrofie.

ZE SPORTU
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KOLAR­

SKIE NA DYNASACH.
W  związku ze zbliżającym się term inem  

Olinspjady, T ow arzystw o Syklistów  w W ar­
szaw ie. k tó re  pierw sze zaincjow ało w ysył­
kę zaw odników  swoich na treningi zag ra ­
niczne, obecnie, zaledw ie rozpoczęło sezon 
wyścigów torow ych, już organizuje zaw ody 
m iędzynarodow e, pragnąc w ogniu watki 
wzm acniać siły zawodników.

Serja zaw odów  m iędzynarodow ych roz­
pocznie się w nadchodzącą niedzielę. Zgło­
sili swój udział zaw odnicy francuscy Bau- 
frand i  Descham ps, oraz niem ieccy Riesi- 

* P reuss. Jednocześn ie  z francuzam i 
w raca  do kraju, po treningach w  Paryżu, 
młody obiecujący zaw odnik L. Turow ski. 
Zapew niono sobie rów nież udział w pow yż­
szych zaw odach m istrza Polski A. Szmid­
ta, k tó ry  w tytm celu przyspiesza swój po­
w ró t z  treningów  zagranicznych.

Św ietna form a zaw odników  WTC, z Pod­
górskim i Szymczykiem na czele, ciekaw e 
rezu lta ty  treningów  Szmidta i T urow skie­
go, w reszcie po raz pierw szy startu jący  w 
W arszaw ie goście zagraniczni, budzą z ro ­
zum iałe za in teresow anie w śród miłośników 
*pcrtu ko larsk i ego.

POKAZ GIER OŚRODKA W. F.

W  nadchodzącą niedzielę przed meczem 
ligowym W arszaw ianka - W isła odbędą się 
o g. 15 na boisku Legji spo tkania  pokazo­
we gier sportow ych, a mianowicie w  koszy­
ków ce rozegrany  zostanie mecz V arsovia- 
YMCA, a  w siatków ce Polouia-AZS.

ZAWODY WEW NĘTRZNE AZS-u 
i POLON JI,

O statnio odbyły się zaw ody w ew nętrzne 
dw uch czołow ych lekkoatle tycznych  Idii- 
bów polskich: AZS-u i Polonji, wyniki jed ­
nak  m e były nadzw yczajne.

Zawody AZS-U! 60, 100 i 300 m. — W eiss 
7.A 11.6 i 37.8; 600 m— O łdak  1:29.8, 2 km. 
Polow ski 6:29; 200 m. p ło tk i — Dąbrowski 
II 29 sek; w dal i kula — Ł ada 572 i 9.41; 
dysk — M alczew ski 30.78; oszczep — J a ­
w orski 44.63; tyczka — W ielgom asz 3 mtr.; 
wwyź — M alczewski 153 cm.

Zawody Polonji. 100 m. — Sikorski 11.6, 
3 km. — Łukaszew icz 9:25,4; kula   F a l­
kow ski 9.76; dysk—K wast 30.12; oszczep— 
M arciniak 45.05: w dal—M aszewski 6 m tr,; 
wwyż — K w ast 160 om.

ALFRED SMITH,
gubernator Nowego Jorku  kandyduje 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych 
pod hasłem walki z „suchymi" t. j. zwo­
lennikami przymusowej prohibicji. 
Smith ma duże szanse zdobycia wię­
kszości mimo znacznej popularności 
swego konkurenta Hoovera.

DO TOWARZYSZÓW 
SZACHISTÓW.

Redakcja ilustrowanego tygodnika 
socjalistycznego „POBUDKA" powia­
damia wszystkich tow. szachistów, iż 
wprowadziła na łamach swych stały 
„Kącik szachowy".

Redakcja „POBUDKI" prosi wszy­
stkie robotmcze kluby szachowe o 
podanie Redakcji swych adresów o- 
raz o nadsyłanie zadań, sprawozdań 
z turniejów, fotografii i t. d. pod adre­
sem redakcji „POBUDKI", Warsza­
wa, Warecka 7, z dopiskiem „Dział 
szachowy".

SAMOBÓJSTWO SZOFERA OSKARŻONEGO 
0 KRADZIEŻ SAMOCHODU

Przy uJ. F iltrow ej 69, w nowobudującycn 
się domu dla oficerów, na kolonii Staszica, 
w pustym pokoju na parterze, na sznurku, 
umocowanym na rurze w odociągow ej po­
w iesił się 38-ietni S tefan Żuchowicz, szofer. 
Jak  się okazało. Żuchowicz hy ł poszukiw a­

ny przez policję, jako oskarżony o kradzież
dorożki sam ochodowej nr. 20670/1723, na ie- 
żącej do Jerzego  P ietruszew skiego (Zło tj 
nr. 58). Sam ochodu dotychczas nic odna 
zlono.

ZAMACH SAMOBÓJCZY KUPCA

Z ło i*
l a l

Przy ul. P rzyokopow ej 53 z okna swego 
m ieszkania na III p iętrze w yskoczył na po­
dwórze 42-letni M otek W o lte g e r ,  w łaściciel 
sklepu z wyrobami tytoniow em u L ekarz 
Pogotow ia stw ierdził ogólne ciężkie p o tłu ­
czenie i przew iózł desp e ra ta  w stanie bar-

SZCZĘŚCIE UItlESZCZĘSCID

TEATR i MUZYKA
DzK w tea trach  m i e j s k i c h
W ielk i

o 8 ej w. „Werther" 
N arodow y

o 8 ej w. „Budowniczy Sol-
ness"

L etn i
o 8-ej w. „Panna z dobrego 

domu"
Teatr Wielki. Dziś „W erther".
Teatr Narodowy Dziś i  ju tro  „Budowni­

czy Solness"
Teafr L etni. C odziennie „Panna z dobre­

go domu".
Teatr Polski. Dziś „Zielony frak” w no- 

, TYym przekładzie Jan a  Lechonia.
Teatr Mały. Codziennie ,Pociąg widmo ’. 
Teatr Praski. Dziś „Zem sta za mur gra- 

n czny  F redry . W sobotę pierw sze przed­
staw ienie opery  popularnej „H alka" Mo- 
Biuszk pod  d y r .. p, B anaszkiew icza.

W ielka rewja w teatrze Nowości. Dziś i 
dni następnych  „Czarne na b iałem ”.

„Rycerz bez skazy" w teatrze N ow ości 
Ju tro  o g. 4 pop. w tea trze  Nowości odbę­
dzie się p rzedstaw ien ie  O rtym a „Rycerza 
bez skazy" dla m łodzieży szkolnej.

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rew ja p,
Ł; „B ernard". ‘ *------  '

„M orskie Oko". Dziś dw a p rzed­
staw ien ia  rew ji p. t. „Publiczność ma głos".

Teatr „Czerwony As". „Poco mi dw a łóż­
ka".

Teatr .JElizeum" (trupa w ileńska), K aro­
w a 18. Dziś i dni następnych „Święć się imię 
T w oje” Asza.

R ecital śpiew aczy Ireny  Religion! - Ra- 
dziszewskiej. Dz ś o g. 8.15 wiecz. w ystąpi 
w sali K onserw atorium  w recita lu  śp iew a­
czym Irena  Religioni - R adź‘szew ska (so- 
Pran). Program  obejmuję 10 słow iańskich 
kom pozytorów. P rzy  fortep ian ie  Ignacy R o ­
zenbaum. B le ty  sprzedaje filja kasy  te a ­
trów  miejskich.

Recital fortepianowy w  sali K onserw ato­
rium. W sobotę w ystąpi w sali K onserw a­
torium  z własnym recita lem  fortepianow ym  
p. M aryla B reslauerów na. Program  zapo­
w iada urtwory Bacha, Galupiego. A lbeniza, 
C babriera. Schumanna i in. B ilety sp rzeda­
je Pija kasy  tea trów  miejskich.

Popia szkoły baletowej prol. Kac. Łobojki.
9-ty  doroczny popis szkoły baletow ej prof. 
K. Łobojki odbędzie się w niedzielę 13 b. 
•m. o godz. 12.15 w poł .w „C apitoiu", nł. 
M arszałkow ska 125 Na program  złożą się: 
2 ak ty  z ba le tu  „Coppelja" D elibesa oraz 
w ielkie divertissem ent baletow e z 20 num e. 
rów solowych. Zespół 30 osób. B ilety od 1 zł. 
dc nabycia w kasie.

Z Filharmonii. Pod p ro tek to ra tem  p. min. 
republiki austrjackiej odbędzie się jutro 
w ielki koncert symfoniczny, pośw ięcony 
•muzyce austrjackiej którym  dyrygow ać bę­
dzie ksiądz Józef M essner, kapelm istrz i o r­
ganista k a ted ry  w Salzburgu. W  program ie 
u tw ory M ozarta, Haydna, B rucknera, M ess­
n era  i in.

P oranek  niedzielny w ypełnią u tw ory  Czaj­
kow skiego z „Pate tyczną" symfonją na cze­
le. Dyryguje p. Zdzisław Górzyński. Nie­
dzielnym popołudniowym  koncertem  symfo­
nicznym dyrygow ać będzie p. M ilan Zuna, 
kapelm istrz opery  katow ickiej. Solistką bę­
dzie u talen tow ana p ian istka p. M arja Baró- 
wna.

W czoraj w nocy kasiarze w arszaw scy a 
rządzili zamach na kasę ogniotrw ałą w  biu­
rze zarządu składu fortepianów  i pianin p. 
f. „H erm an i G rosm an" przy ul. M azow iec­
kiej 16. Gdy o g. 6 woźny tego biura, Jan  
Galiński, przyszedł, celem dokonania po­
rządków , stw ierdź:! ślady w łam ania przy 
drzw iach kuchennych, k tó re  były o tw arte . 
T knięty  złem przeczuciem , ozemprędzej po- 
b .egł do pokoju, gdzie s ta ła  kasa; znalazł 
ją w stan ie  godnym pożałow ania. Na fron-

ROZBICIE KASY

dzo ciężkim do szpitala S tarozakonnyoh. 
Przyczyną targnięcia się na życie był roz­
strój nerw owy, spow odow any rozpaczliwym 
stanem  finansowym W olłegera, oraz groźba 
licytacji z pow odu nieuregulow ania zale­
głych podatków . j |

cie kasy pancerz był porozdzierany t 
rakiem , przyczem zrobiony byf o tw ór 
kości głowy ludzkiej. Na sku tek  zawi| 
m ienia Galińskiego, niezw łocznie na 
see przestępstw a przybyły w ładze śl 
z fotografem  f daktyłoskopem . Wszo:] 
energiczne dochodzenie. J a k  się 
iednak, połów  nie w art był 
kasiarzy  padło tylko około 200 zł. 
W eksli i  papierów  w artościow ych 
je nie ruszyli

POŚCIG ZA ZŁODZIEJEM
W czasie obchodu noonego na ul. Potoc 

kie), w M aryrooncie, policja 26 kom. usły­
szała w ołania: „trzym aj złodziejal" Policjan- 
:i  pobiegli w kierunku, skąd dochodziły 
w ołania, i ujrzeli uciekającego mężczyznę, 
k tóry  na trzykro tne w ezw anie: „stój" nie 
zatrzym ał się. W obec tego dano kilka s trza­

łów rew olw erow ych, lecz z pow odu du*» 
odległości i ciem ności, s trza ły  n ie odniosły 
pożądanego skutku. Ja k  się okazało, ucie­
kającym był złodziej, k tó ry  sk rad ł rzecz?
z m ieszkania Jadw igi Jastrzębsk ie j przy uL 
Potockiej 1. W  czasie ucieczki złodziej po­
rzucił skradziony łup.

CO UStySHHV PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

W  Brukseli wyskoczył tram waj z szyn 
i przebił się przez barjerę u mostu za­
wisając na.d ulicami niżej połoionemi. 
Dzięki przypadkowi odbyło się bez 
ofiar.

DZIŚ
12.00 Sygnał czasu, hejnał z w ieży M a­

riackiej w K rakow ie, kom unikat lo tn icza 
m eteorologiczny oraz nadprogram . 12.05— 
12.30 Odczyt, organizow any staraniem  Min. 
W. R. i o. P. p. t. „P rzyrodnicy polscy w 
A m eryce Południow ej" wygłosi dr, Jaczew . 
ski, 12.30 -— 14.00 Transm isja koncertu  dila 
m łodzieży szkolnej z Filharm onji W arszaw ­
skiej, organiz. przez W ydział O św iaty i Kul­
tury m. st. W arszawy, w espół z Polskiem  
Radjem W ykonaw cy: O rk iestra  filharm o- 
m czna pod dyr. Józefa Oizmińskiego, p. 
A dela Comte - W ilgocka (śpiew), Ludwik 
M arjackiej w K rakow ie. 16.25 — 16.40 Ko­
m unikat harcersk i 16.40 — 17.05 Pogadan­
kę p. t. „Płeć ptękna w trosce  o piękną 
p łeć" wygłosi p. M A nkiew iczow a. 17.05— 
17 30 Przerw a. 17.20 — 17.45 „W śród ksią- 
*ek przegląd najnow szych w ydaw nictw
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Aeroplany rakietowe w praKtycznem zastosowaniu

Wkrótce bo za 3 tygodnie odbędzie się pierwszy lot na 
nowowynalezionym typie aeroplanu rakietowego. Cały aparat 
waży zaledwie 250 kilogramów, początkowa szybkość jego wynosi 
50 — 60 kilometrów, następnie dochodzi do 400 kim. Lot od­
będzie się prawdopodobnie na wysokości 10.000 metrów. IN Ż l S A N D E R

wynalazca rakiet wprowadzają­
cych aeroplan w ruch.

omówi prof. H. M ościck i J7.45 — 18.55 A u­
dycja lite racka . Poetyckie recy tac je  radio­
foniczne w reżyserji W acław a Radulskiego 
oraz prel. p. Roman Zrem bow icz p. t. „P oe-j 
zija najstarszej w iniarni w Polsce". 19.05 — , 
19.15 K om unikat rolniczy. 19.15 — 19.35J 
Rozm aitości w ygłosi p. L. Lawiński. 19.35-4| 
-0.00 O dczyt p t. „O zastaw ie rolni czyrdjl 
wygłosi p. Zygmunt N adratow ski. K om uaif 
kat Tow. Zachęty do Hodowli Koni. 20.00-
20.30 Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki" wy- 
głosi prof. St. N iew iadom ski. 20JO — 22.00- 
Transm isja koncertu  z K rakow a. W przer­
wie koncertu  b iu letyn „M essager Polonais" 
W języku francuskim . 22.00 —  22.05 Sygnał 
czasu i komunika* lo tn icze - m eteorologicz­
ny 22.05 — 22.20 K om unikaty PAT. 22.20—
22.30 K om unikat policyjny, sportow y ora* 
nadprogram . 22.30 — 23.30 Transm isja mu­
zyki tanecznej.

J U T R O .
12.00 Sygnał czasu, hejnał z w ieży Ma­

rjackiej w K rakow ie, kom unikat lotnicze- 
m eteorologiczny oraz nadprogram . 15.00 —'
15.20 K om unikaty m eteorologiczny, gospo­
darczy sam orządow y o raz  nadprogram*
15.20 — 16.00 P rzerw a. 16.00—16JO „Afga­
nistan" w ygłosi prof. Ja n  Jaczynowolt*-
16.20 — 16.40 Preegląd w ydaw nictw  perjc- 
dycznych omówi prof. H enryk M ościcki 
16.40 — 17.05 Lekcja języka angielski eg° 
p Memi G ard iner 17.05 — 17JO P rzerw *
17.20 — 17.45 Transm isja z K rakow a. 17-5®
— 18.5S Transm isja z W ilna. 18.55 __ 19.95.
Przerw a. 19.05 — 19.15 Komun k a t rolnic/T 
c raz  transm isja z K rakow a notow ań giełdy 
zbożowej. 19.15 — 19.30 Rozma tości. 19-1°

19.55 Odczyt p. t. „Święto tężyzny i uio- 
cy wygŁ Je r ry  Szyszko - Bohusz. 19.56 —’ 
20.15 Pogadankę muzyczną wygł. red. M- 
Gliński. 20.15 Transm isja koncertu  symfo­
nicznego z Fiłharinonji W arsz. W  przerw  ® 
biuletyn „M essager Polonais" w języku fr111'  
cu kim. 22.00 — 22 05 Sygnał czasu, komu- 
n k a t lotniczo - m eteorologiczny. 22.05 - 
22 20 K om unikaty PAT. 22.20 — 22.30 Ko­
m unikaty: policyjny, sportow y oraz na^ ' 
program.


